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Zdjęcia konkursowe nr 4

CZY ZNASZ
Ziemie Odzyskane?

Na odzyskanym Wybrzeżu po
wraca do pełnego życia miasto 
najbardziej może pełne polskich 
pamiątek, miasto najbardziej 
może ■ wszystkich miast Ziem 
Odzyskanych związane z historią 
Polski od jej najwcześniejszych 
dat aż po czasy współczesne, 
miasto, o które rozpoczęła się 
wojna. Zawierucha wojenna zni
szczyła w tym mieście większość 
bezcennych zabytków architek
tury m. ta. przedstawiony na 
zdjęciu obiekt, ongi jedną z naj- 
charakterystyczniejszych, i naj
bardziej znanych budowli.

WYNIKI WYBORÓW W ZAGŁĘBIU SAARY 
Wszystkie partie za wyjątkiem KOMUNISTÓW opowiedziały się 

za unia gospodarcza z Francja 
Największy lloff głosów otrzymała partia CHRZEŚCSJAfiSKO-LUSOWA -

PARYŻ (obsł. wł.). W wyborach,' demokratycznej, zaś 2 komunistom, 
jakie odbyły się w Zagłębiu Saary 
do Zgromadzenia Konstytucyjnego, 
największą ilość głosów otrzymały: 
partia chrześcijańsko - ludowa (28 
mandatów) i socjal - demokraci (17 
mandatów), zdobywając 45 na ogól
ną liczbę 50 mandatów. Z pozosta-

Wszystkie partie, biorące udział w 
wyborach — za wyjątkiem komuni
stów — wypowiedziały się za unią 
gospodarczą z Francją. Około 50.000 । 
głosów unieważniono. W wyborach 
wzięło udział ponad 95% wyborców. 
Głosowanie miało przebieg spokojny, 

łych 5 miejsc — 8 przypadły partii । Pierwszym zadaniem Zgromadzenia

Konstytucyjnego będzie opracowa
nie zarysu konstytucji, przewidują
cej utworzenie autonomicznego, de
mokratycznego Zagłębia Saary.

Gubernator Zagłębia — płk. Grand- 
val — oświadczył, że jest zadowolo
ny z wyników wyborów. Świadczą 
one — jego zdaniem — o życzeniu 
ludności 
projektu

Nowy mord faszystowski w RZYMIE !j“a^e
B ■ w B w « n * nak starała siłą o przeprowadzenie

Opat klasztoru BenedyktynoW|p°,ityc™esozwią"kuzezas?ębiem-

Zagłębia Saary poparcia 
konstytucji, opartego na 
przyłączenia Zagłębia do

Francja nie będzie się jed

■ ©IB

Uczestnicy naszego konkursu 
Ilustracyjnego winni w łącznej 
odpowiedzi na zapytanie: Czy 
znasz Ziemie Odzyskane?—któ
rą prześlą na adres redakcji IKP 
kopercie z napisem — „Konkurs 
ilustracyjny" — wraz z komple
tem kuponów konkursowych po 
zakończeniu konkursu tzn. od 31. 
X. do 15.‘XI. podać nazwę mia
sta 1 reprodukowanego obiektu

Potwame tortury
dla wymuszania zeznań

ANKARA (PR). Niedaleko granicy 
Syrii żandarmi tureccy aresztowali 7 
chłopów pod zarzutem dokonania za
bójstwa żandarma. Podejrzenia — jak 
się potem okazało — były niesłuszne. 
Jednak dla wymuszenia zeznań, znę
cano się nad aresztowanymi w nie
ludzki sposób, wieszając ich za nogi i 
ręce i bljąc kijami. Ponadto oprawcy 
owinęli ciała torturowanych drutem, 
przez który przepuścili prąd. Cala 
prasa turecka, donosząc o tym zaj
ściu domaga się ukarania siepaczy.

AUTOBUS 
z 22 pasażerami 
RUNĄŁ 
W PRZEPAŚĆ

RZYM (PAP). Na szosie, wiodącej 
l Amalfi do Salemo, wydarzył* się 
straszna katastrofa samochodowa, 
która pociągnęła za sobą śmierć 8 
ludzi. 11 osób odniosło rany. 3 osoby 
dotychczas nie zostały odnalezione. 
Autobus, wiozący 22 pasażerów, z 
nieznanych powodów stoczył się z 
wysokości przeszło 150 m w prze
paść, rozbijając się doszczętnie.

zamordowany 
za odmowę odprawienia 
Mszy iw. za Mussołiniego

RZYM (obsł. wł.). Faszyści włoscy 
dokonali nowej zbrodni, tym razem 
na osobie duchownego, opata klasz
toru Benedyktynów w Rzymie. Prze-

bieg zbrodni przedstawiał się nastę
pująco: Do klasztoru zgłosiło się
2 nieznanych osobników, żądając od
prawienia Mszy św. za Mussołiniego. 
Mimo grożb ze strony faszystów.

ZS&R
na przesunięcie terminu 
konferencji londyńskiej

MOSKWA (obsł. wł.). Rząd radziec-

OFENSYWA 
wojsk komunistycznych 
przybiera na sile

LONDYN. Wojska komunistyczne 
otoczyły Czang-Czung. Ofensywa ko
munistów przybiera na sile. W zwią
zku z tą sytuacją do Pejplngu (Man
dżuria) przybył niespodziewanie 
marsz. Cziang-Kal-Szek. Wedle nie
potwierdzonych pogłosek Cziang-Kai- 
Szek weźmie w swe ręce naczelne 
dowództwo w operacjach na froncie 
mandżurskim.

obejmie P 
none stanowisko “

LONDYN (PR) Opinia brytyjska 
żywo interesuje się zmianami, jakie 
zajść mogą w składzie rządu. Zmia
ny, które podane będą do wiadomości 
w ciągu dnia dzisiejszego, będą po
ważne. Podobno niektórzy ministro
wie odmówili przyjęcia nowych tek, 
a Bevin 1 Shinwel! pozostaną w rzą
dzie, ale obejmą nowe stanowiska.

f » t W

opat kategorycznie odmówił odpra- , ostatecznie wyraził swoją zgodę 
wienia nabożeństwa. Wówczas osob
nicy rzucili się na niego, zadając mu 
śmiertelne ciosy. Po dokonaniu 
zbrodni, faszyści zbiegli. Przybyła
policja Stwierdziła już tylk« zgon mjn <Spraw "zagr. rozpoeżną się 
opata. Pościg za mordercami trwa. 6 listopada br.

na wyznaczenie terminu konferencji 
Rady Ministrów na dzień 25 listo
pada w Londynie, celem przedysku
towania traktatów pokojowych z 
Niemcami i Austrią. Obrady zastęp-

TRUMAK WZYWA
do zaciśnięcia pasa
Inauguracja kampanii ochotniczej — Racjo- 

nowanie żywności
WASZYNGTON (obsł. wł.). Frez. 

Truman zainaugurował przemówie
niem radiowym kampanię o ochot
nicze wprowadzenie racji żywnościo
wych w USA, co miałoby być częścią 
programu pomocy Europie. Prezy
dent wezwał społeczeństwo amery
kańskie, aby uznała wtorek każdego 
tygodnia za dzień bezmięsny, a i 
czwartek za dzień, w którym nie bę
dzie się spożywało ani drobiu ani jaj. 
Ponadto wezwał do oszczędzania 
Chleba, z tym, że każdy Amerykanin 
powinien codziennie oszczędzić jedną 
kromkę chleba, a restauracje nie

podadzą do posiłków Chleba i masła 
bez specjalnego życzenia klientów 
Truman oznajmił również, że zwró
cił się do zarządów gierd zbożowych, 
aby powstrzymały wszelką spekula
cję handlu zbożem.

D misja szefa sztabu 
armii amerykańskiej ■

ATENY (PR). Według niepotwier
dzonych wiadomości, szef greckiego 
sztabu generalnego podał się do dy
misji.

■
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BIEG im. śp. JANUSZA KUSOCINSKIEGO

if 1 OJ

W Bydgoszczy odbył się w nb. niedzielę ogólnopolski bieg na przełaj, zorganizowany przez ZKS Drukarz 
i dla upamiętnienia zasług śp. Janusza Kusocińsklego dla sportu polskiego, nazwany jego imieniem. — 
Zdjęcia nasze przedstawiają: start do biegu juniorów (u góry) 1 start do biegu seniorów (u dołu). W tym 
ostatnim zwycięstwo odniósł Wasilewski (Orzeł, Włocławek) przed Dzwonkowsklm (Zryw, Włocławek). Na 

zdjęciu po prawej — zwycięzca. (Foto i— IKP)

0 SliliE REH
Podróż Schumacbera do Stanów 

Zjednoczonych stawia w znamiennym 
świetle amerykańską politykę zagra
niczną. Stare przysłowie mówi, że 
podróże ^kształcą. Ta podróż kierow
nika niemieckiej partii socjalistycznej 
stref zachodnich ma za cel „wykształ
cenie" nowego sojusznika dla Amery
ki. Schumacher nie jest pierwszym 
socjalistą europejskim, który odwie
dził Stany Zjednoczone. Nie tak daw
no odbył szereg poufnych rozmów w 
Waszyngtonie inny socjalista, — Prie
to, znany tak samo Jak Schumacher 
z nieprzejednanego stanowiska wobec 
koncepcji jednolitego frontu lewicy. 
Prieto po naradach waszyngtońskich 
usiłował rozbić jednolity hiszpański 
front republikański i wykluczyć ko
munistów z koalicji antyfaszystow
skiej Blum — filar socjalizmu francu
skiego — bywał również w Waszyng
tonie, tak samo jak i Bevin.

Ameryka w pierwszej fazie powo
jennych stosunków z Europą oparła 
się o stronnictwa katollcko-centrowe. 
Z tego okresu datuje się duże popar
cie przez USA rządu chrześcijańskich 
demokratów we Włoszech, CDU w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej, 
katolickich kół emigracyjnych Hisz
panii, postępowych katolików we 
Francji. Partie te jednakże nie miały 
we wszystkich krajach dostatecznie 
silnych pozycji na których możnaby 
budować Wa dłuższą metę. 1 tak w 
Grecji większe wpływy miały koła 
liberalne. Dlatego też Departament 
Stanu w drugiej fazie stosunków po
litycznych z Europą postanowił wcią
gnąć te siły polityczne do wspólnego 
frontu, pod hasłem „Popieraj Amery
kę". Słynny raport Vedemayei‘a zale
cał właśnie oparcie polityki amery
kańskiej o stronnictwa libcra'no-cen- 
trowe nie tyiko w Chinach ale rów
nież w Grecji.

Wzrost wpływów komunistycznych 
i sympatii do ZSRR w Europie zak
tualizował trudne pytanie. Czy w po
lityce przeciwstawiania się lewicy 
Stany Zjednoczone nadal mają popie
rać tylko elementy centrowe, czy też 
zrewidować to stanowisko 1 postawić 
również na zorientowane na zachód 
partie marksistowskie? Ten ostatni 
pogląd — zdaje się zwyciężył obec
nie. o czym świadczyłaby ostatnia 
podróż Schumachera do USA. Kapi
talizm amerykański po skrupulatnym 
rachunku podał rękę antyjednolito- 
frontowym socjalistom, upatrując w 
nicli słusznie narzędzie doskonałe] 
dywersji w obozie lewicy. Tę taktykę 

(określa rezolucja warszawska partii 
’komunistycznych następująco: 
| „Odrębne miejsce w %rsenale tak- 
(tycznych środków imperialistów zaj- 
imuje wykorzystywanie zdradzieckiej 
i polityki prawicowych socjalistów w 
jrodzaju Bbima we Francji, Attlee i 
jBevina w Anglii, Schumachera w 
; Niemczech, Rennera i Scherfa w Au
strii, Saragata we Włoszech itd., któ
rzy dążą do ukrycia prawdziwej, gra
bieżczej istoty polityki imperialistycz
nej pod maską demokracji i frazeo
logii socjalistycznej, w rzeczywisto
ści zaś są wiernymi poplecznikami 

E imperialistów, wnoszącymi rozkład 
■ w szeregi klasy robotniczej, zatruwa- 
■ jącymi jej świadomość.
$ W szerokim wachlarzu sił proame- 
Hrykaliskich na terenie Europy widać 

wiele zasadniczych rozbieżności. Nąj- 
g wyraźniej występuje tu niechęć kół 
i socjalistycznych i protestanckich Nie- 
giuiec zachodnich do Watykanu. Kom- 
gplikuje to o tyle ogólną sytuację po* 
F lityczną, że Amerykanie montują jed- 
gnocześnie „oś" Waszyngton-Watykan, 
U Wydaje się jednak, że pod czarodziej* 
N skini wpływem dolara różnice te 
K przynajmniej na pewien czas zejdą na 
Hplau dalszy. (ITWJ
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DEKLARACJA— 
narady przedstawicieli 9 partii 

komunistycznych EUROPY

I nistycznymi staje szczególnie donio- 
' sle zadanie. Muszą one ująć w swoje 
ręce sztandar obrony niepodległości Bomba

Przedstawiciele 9 partii komuni- rializm amerykański uzupełnia’ą pla
stycznych, którzy obradował w War- ny ekonomicznego i politycznego u- 
szawie obok postanowień o charakte- jarzmienia Chin, Indonezji, krajów A- 
rze organizacyjnym — uchwalili na- tneryki Południowej.
stępującą rezolucję: Wczoraj napastnicy — kaptali-

Dopóki toczyła się wojna, państwa stVczni magnaci Niemiec i Japonii — 
sojusznicze w wojnie przeciw N em*'przez Stany Zjed* 
com i Japonii szły razem i stanowiły7 noczone Ameryki do nowej roli —- 
jeden obóz. Jednakże w obozie so- 
juszników już w czasie wojny istnia- Stanów Zjednoczonych Ameryki w 
ły różnice, jeśli chodzi o określenie ^ur°Pie i Azji 
zarówno celów wojny, jak i zadań [ ‘
powojennej organizacji l  
Związek Radziecki i kraje demokra
tyczne uważały, że zasadniczym ce
lem wojny jest odbudowa i umocnie
nie ładu demokratycznego w Europie, 
likwidacja faszyzmu i zapobieżenie 
możliwości nowej agresji ze strony 
Niemiec, os ągnięcie wszechstronnej, 
trwalej współpracy narodów Europy 
Stany Zjednoczone Ameryki* a wraz 
z nimi Anglia postawiły sobie w tej 
wojnie inny cel — pozbyć e się kon
kurentów na rynkach światowych j Odrębne miejsce w arsenale tak- 
(Niemcy i Japonia) i umocnienie swej tycznych środków imperialistów zaj- 
dominującej pozycją Ta różnica w o- ( muje wykorzystanie zdradzieckiej 
kreślaniu celów wojny i zadań po- polityki prawicowych socjabstów w

rodzaju Bluma we Francji, Attlee i 
Bevjna w Anglii, Schumachera w

i suwerenności narodowej swoich kra
jów. Jeśli Partie Komunistyczne będą 
twardo stać na swoich pozycjach, je
śli nie dadzą się zastraszyć i nie u- 
legną szantażowi jeśli będą od
ważnie stać na straży demokracji 
suwerenności narodowej, wolności i 
niezawisłości swoich krajów, je'li po
trafią w walce przeciw próbom eko
nomicznego i politycznego ujarzmie
nia swych krajów stanąć na czele 
wszystkich sił, gotowych bronić spra
wy honoru i niepodległości narodo-

narzędzia imperialistycznej polityki wej< |0 żadne plany ujarzmienia kra- 71 n ryr'-j r\wizr»łi A tnprvln W . . r-> i .

przed domem premiera Ramadier
PARYŻ (PAP) Wczoraj rozeszła 

się wiadomość o nieudanym zamachu 
na dom premiera Ramadier w Deca- 
zeville, mieście którego premier jest 
jednocześnie burmistrzem i gdzie 
właśnie przebywał. Prezydium rady

ministrów stwierdza, że istotnie W 
niedzielę o godzinie 22 m. 30 w ogro
dzie przed domem premiera w Deca- 
zeville eksplodował przyrząd wybu
chowy określany jako „detonator", 
jednakże stało się to już po opuszcze
niu miasta przez premiera Ramadier. 
Wybuch ni pociągnął! za sobą żad
nych szkód ani ofiar. Premier bawił 
w niedzielę w Decazeville w związku 
z samorządową kampanią wyborczą 
i wyjechał z tego miasta na kilka go
dzin przed wypadkiem Sprawcy do
tychczas nie ujęto. Policja prowadzi 
dochodzenia.

Prasa francuska ogłosiła wiado
mości na ten temat pod sensacyjny
mi tytułami, komentując wypadek w 
Decazeville jako „atak na Rama
dier". Ze strony urzędowej oświad
czono jednak, że incydent mocno 
przesadzono i że nie ma on znacze
nia politycznego.

MAC CLOY 
u premiera RP

WARSZAWA (PAP), 
rankiewicz przyjął na
Prezydium Rady Ministrów prezesa 
Międzynarodowego Banku Odbudo
wy p. Mac Cloy'a, któremu towarzy
szył minister skarbu Dąbrowski, pol
ski radca finansowy w Waszyngtonie 
— min. Żółtowski 1 dyrektor między
narodowego Banku Odbudowy Ba
rański.

Obfity połów 
policji berlińskiej

BERLIN (PAP). Policja berlińska 
przeprowadziła wielką obławę w re
jonie Kurfuerstendamm, aresztując 
1200 osób podejrzanych o nielegalne 
uprawianie handlu ulicznego. Wśród 
aresztowanych znalazło się 117 chłop 
ców i dziewcząt w wieku poniżej 14 
lat. Jak podaje dziennik „Berlin am 
Mfttag** — policja skonfiskowała 546 
kg żywności oraz kilkanaście tysięcy 
sztuk papierosów.

ZDERZENIE 
2 statków

PARYŻ (PAP). Agencja 
Presse, donosi z Kopenhagi, 
giej nocy zderzyły się na
dwa statlA: duński i norweski. Oby
dwa statki poszły na dno. Sześciu 
członków załogi duńskiej utonęło, 
pozostałych 22 uratowano.

jów Europy i Azji nie dadzą się urze
czywistnić.

Główne niebiezpeczeństwo dla 
klasy robotniczej w chwili obecnej po
lega na niedocenianiu własnych sil i 
przecen aniu sił obozu imperialistycz
nego.

Podobnie, jak monachijska polityka 
w przeszłości utorowała drogę hitle
rowskiej agresji, tak też ustępstwa 
wobec nowego kursu Stanów Zjedno
czonych Ameryki i obozu imperali- 

źe jego 
inspiratorzy staną się jeszcze bardziej 
bezczelni i agresywni.

Dlatego Partie Komunisyczne po
winny stanąć na czele oporu wobec 
planów imperialistycznych ekspansji i 
agresji we wszystkich dziedzinach 
— państwowej poi tycznej i ideolo
gicznej, powinny one jednoczyć się i 

Niemczech, Rennera i Scherfa w Au-(łączyć swoje wysiłki na podstawie 
strii, Saragata we Włoszech itd., któ-\ wspólnej, antyimperialistycznej i de- 
rzy dążą do ukrycia prawdziwej,1 mokratycznej platformy oraz skupiać 
grabieżczej istoty polityki imperial!-. wokół siebie wszystkie demokratycz- 
styeznej pod maską demokracji i fra- ne i patriotyczne siły swych narodów, 
zeologii socjalistycznej, w rzeCzywi-, 
stości zaś są wiernymi popleczn kami | 
imperialistów, wnoszącymi rozkład w 
szeregi klasy robotniczej, zatruwają
cymi jej św adomość- Nie jest przy
padkiem, że polityka zagraniczna na- 
gielskiego imperializmu znalazł* w o- porności 7 tysięcy ton, wiozący ładu- tość tłuszczu i innych odżywczych 

Poi’ —nnIHardzip! . « •• ,__ , ,_ ' ^„1 U-iAtat w rhlphip Dn rZHSU WV-

zauan [ Arsenał środków taktycznych, sto- 
świata., sowany przez obóz mperialistyczny 

jest nadal różnorodny. Łączy się tu i, 
bezpośrednio groźba użycia siły, szan 
taż i wymuszenie, wszelkie środki po
litycznego i ekonom cznego nacisku, 
przekupstwa, wykWFźystania wew-; 
nętrznych przeciwieństw i waśni dla 
wzmocnienia własnych pozycji a 
wszystko to osłania się maską libe-j 
ralno-pacyfistyczną dla oszukania i o-. stycznego mogą sprawić, 
mamienia ludzi niezbyt biegłych w 
pok tyce.

wojennej organizacji zaczęła się po
głębiać w okresie powojennym. Skry
stalizowały się dw e przeciwstawne 
linie polityczne: na jednym biegunie 
polityka ZSRR i krajów demokra
tycznych, dążąca do podważenia im
perializmu i wzmocnienia demokra
cji, na drugim biegunie poi tyka Stan 
Zjednoczonych Ameryki i Anglii zmie
rzająca do umocnień a imperializmu i 
zdławienia demokracji.

Walka dwóch przeciwstawnych o- 
bozów — imperialistycznego i anty- 
imper alistycznego — toczy się w wa
runkach dalszego zaostrzenia się pow
szechnego kryzysu kapitalizmu, osła
bienia się kapitalizmu 
Sił socjalizmu i

Dlatego obóz 
go kierownicza 
czone Ameryki 
gólnie agresywna aktywność. Aktyw
ność ta rozwija się równocześnie we 
wszystkich dziedz nach — w dziedzi
nie poczynań wojskowo-strategicz- 
nych, ekspansji ekonomicznej i walki 
ideologicznej. Plan Trumana — Mar
shalla jest tylko składową częśc a, i 
europejskim odcinkiem ogólnego pla
nu światowej polityki ekspansji, rea
lizowanej przez Stany Zjednoczone 
Ameryki we wszystkich częśc ach 
świata. Plan ekonomicznego i politycz 
nego ujarzmienia Europy przez impe-

Poźar na stetku
LONDYN (PAP) Na statku ame

rykańskim „Henry M Rice“ o wy-

Na po
stawił 

ONZ o

SRAK OSKARŻA 
Amerykę 
o pomagj^ie 
terrorystom

NOWY JORK (obsl. wl). 
misji palestyńskiej Urugwaj 
wniosek, aby zwrócić się di
natychmiastowe zezwolenie na imi
grację do Palestyny 30 tys. dzieci 
żydowskich, ich rodzicom i opieku
nom oraz kobietom ciężarnym.

Delegat Iraku oskarżył Stany Zje
dnoczone o popieranie syonizmu. 
Stany Zjednoczone dostarczają terro
rystom żydowskim broń i dolary, a 
nawet przeprowadzają z nimi ćwi
czenia na ziemi amerykańskiej, 
równocześnie występując przeciw 
pomocy dla partyzantów greckich.
Jnź za dpi 
BRLS/Y CBLtB

WARSZAWA (PAP). W związku ze 
zmianą norm przemiału ministerstwo 
aprowizacji komunikuje, że już w 
bież, tygodniu piekarnie całego kra
ju rozpoczną wypiek chleba kartko
wego z mąki o przemiale 80 proc. Do 
mąki żytniej dodawane będą przej
ściowo nieznaczne ilości mąki sojo
wej kukurydzianej w ilości do 5 
proc. Dodatek ten podniesie zawar-

Premier Cy- 
audiencjl w

i wzmocnienia 
demokraci.
imperialistyczny i je- 
siła — Stany Ziedno- 
— ujawniają szcze-

sobie Bev na rzecznika najbardziej 
konsekwentnego i gorliwego.

W tych warunkach an ty imperiali
styczny obóz demokratyczny musi 
się zewrzeć, opracować uzgodnioną 
platformę działania, opracować swoją 
taktykę przeciwko głównym silom o- 
bozu imperialistycznego, przeciwko 
amerykańskiemu imperiarzmowi, 
przeciwko jego angielskim 1 francu
skim sojusznikom, przeciwko prawi
cowym socjalistom, przede wszyst
kim w Anglii i we Francji.

I Dla udaremnienia planów Imperiali
stycznej agresji, konieczny jest wy
siłek wszystkich demokratycznych an-

składników w Chlebie. Do czasu wy
czerpania się zapasu mąki o do
tychczasowej formie przemiału, nie-

nek węgla do Szwecji, wybuchł po- j
żar. Z Southampton statek skierowa-’;
no do Hull, gdzie węgiel zostanie wy- województwa otrzymywać bę- 
ladowany, by umożliwić straży o- ją przez jakiś czas chleb ciemniej- 
gniowej opanowania pożaru. szy.

przeprowadziło się
MOSKWA (PAP). W rezultacie 

akcji, prowadzonej na niezwykle 
szeroką skalę na terenach Federacji 
Rosyjskiej, które znajdowały się pod 

w.,z..vokupacją niemiecką, zbudowano w 
ty imperialistycznych sił Europy. Pra- Cjągu ostatnich 3 lat niemal 900 tys. 
wicowi socjaliści są zdrajcami tej. domów mieszkalnych. Przeszło 4 mi- 
spraw'y.

Wobec tego przed Partiam’ Komu-'stały zniszczone lub spalone przez

4 miliony chłopów rosyjskich
do nowych domów
okupanta niemieckiego, przeprowa
dziło się z tymczasowych ziemianek, 
baraków i stodół do nowych domów 
W ciągu ostatnich 2 lat we wsiach 
rosyjskich zbudowano ponadto prze
szło 60 (tysięcy budynków gospodar
skich i spichrzów, tysiące szkół, klu
bów, szpitali, bibliotek, łaźni i do
mów dziecięcych.

I liony ch’opów, których domostwa zo-
• ctalv 7nic7O7nna liih stnalnnA m

Adam Grzymała - Siedlecki

P& uudacfacli szkolnych
VIII.

(Zakończenie)
Na ulicach Londynu przybysza 

Z kontynentu nieraz rozbawia widok 
dziesięcio- jedenastoletnich jego- 
mościów ukostiumowanych na do- 
rosego człowieka, w czarnych mary- 
nareczkach i w uroczystych cylin
drach na g'<Avie. Są to w przepisowy 
uniform wystrojeni uczniowie m'od- 
szych klas synnego King‘s College 
w Eton, za ożonego w pierwszej po
łowie XV wieku, a sławnego nie
skończoną ilością wybitnych jed
nostek, które tu wykszta cenie otrzy- 
may.

O ile zna'em wielu ludzi, którzy 
studia odbywali w uniwersytetach 
angielskich, o tyle nigdy nie nada
rza a mi się sposobność poznajomie
nia się z b. uczniem z Eton, a więc 
z kimś, ktoby kończył ten angielski 
odpowiednik naszych gimnazjów 
i liceów. I dopiero w r. 1943 trafi’a 
mi się ta okazja: los mnie zetkną’ 
z nie ’yjącym już dziiś p. Andrze
jem Ja’owickim, wychowankiem 
etońskiego King's College. Spędza
liśmy wspólnie czas w warunkach, 
gdzie poza niepewnością, czy jutro 
jeszcze żyć będziemy, ’adnych in
nych trosk nie zaznawali my. po 
prostu Arkadia i idealna atmosfera 
do wymiany myśli, do zagębiania 
gię w zagadnienia pozautylitarne. 
JŁ łapczywością wypytywałem p. An-

Franca 
iiż ubie- 
Bałtyku

bowiązków 1.., wobec siebie samych. 
Spoważniejmy w naszych impulsach 
i naszych kompetencjach, bez czego 
nie wyjdziemy z kształtów szkicu 
cywilizacyjnego.

| Jak zbawienia duszy pragnijmy

' godziny spędzano na p o s i e d z e- | bliżej, to znaczy: poznać gruntownie 
ni ach parlamentu szkolnego, I życie nie tylko kolegium w Eton, 

। ale w parlamencie tym omawiano ' ale i wszelkich innych szkół, gdzie 
■ duszę dziecka już się urabia w myśl 
maksymy: „primum vivere, deinde 
philosóphari".

Innymi wymogami się rządzi edu- ' dla siebie większej odwagi c y- 
kacja charakteru w Anglii, czy gdzie w ił n ej. 
kolwiek u obcych, — inne zasady 
kształcenia charakteru stworzyć mu
simy sobie my. Inne, może na razie 
nie koniecznie doskona’e, ale raz 1 
trzeba do tej sprawy przystąpić.

Wyrobić charakter w młodym Po
laku, to znaczy pewną amorfność 
woli jego i zasad przeistoczyć w 
stan krystalizacyjny, w zfeecydowa- 

i ną określność, w sile przejawiania 
Tak... Nie obojętna fo 

jednak rzecz, jakie moralnie ma być 
to JA, które charakter ma przeja- ; 
wiać, którego ma umieć bronić i dla 
którego powinien być gotów poświecić 
niejedno z materialnych dóbr? Ina-

drze; a o Eton. Na czym polega me
toda tamtejszej edukacji? Czy prze
waża humanistyka czy nauki śois’e? 
Ile godzin pracy? Jakie unowOżyt- 
nienia w sposobach nauczania?

— Wszystko to są sprawy, doty
czące raczej późniejszych lat nauki, 
czyli klas wyższych; w klasach niż
szych, tak do czwartego roku nauki, 
trudno by sfę zorientować, czego na-  ,
prawdę uczą z dziedziny wiedzy, bo ' ^jecTnnychałatach staną się jego za- i 
uczą w Eton zupe.nie czegoś innego, i

— Czego?
— Życia. Mam wrażenie, że me- . , 

toda etońska tysiączne zna sposoby opór nerwów do wystąpienia pu- 
stwarzania malcowi najrófno- . blicznego, by nabierał śmiałości 
rodniejszych trudności, by zmuszać tak niezbędnej w stosunkach z ludż- 
go do pokonywania ich tak, że mi, — tej śtniatoiści, od której wy- 
potem to znajdowanie w sobie sil raźniejszego, bardziej wżytego w l 
do pokonywania, ta 
walki z 1 y cl em,

I
 sprawy nie tylko szkolne: np. dwu
nastoletni Jędruś Ja’owiecki miał 
zadane, by publicznie przed rów- 

। nieśmikami i starszymi wypowie
dzią! się, czy aprobuje politykę an- 

i gielskiego ministra spraw zagranicz- 
| nych w sprawie Agadiru. System 
I szkolny ma'o by! oczywiście zain
teresowany w tym, ile racji miał, 
Jędruś, a nawet, czy trzyma się • 
kupy to wszystko, co dzieciuch ple- i 
cie, — systemowi w Eton przez de- ; 
baty polityczne żaczków szyo: 1 by 
zachować odwieczne w uczelni prze-i 
konanie, że dobrego obywatela przy- j ““ 
sporzyć ojczyźnie mocna tylko wte- 

i dy, gdy~ sprawy publiczne już w ।

2. by malec od 
wczesnej doby życia uczy! się prze- 

■ zwycią'ać wrodzoną nieńmiąłośJi,

umiejętność nas zabarwienia nabiera każdy nasz i nie? Ojczyzna, niezmienna kochanka 
w a i k. i z. to zwycię- postępek, a nawet każda nasza myśl,; tego, w nas nieśmiertelne Czy
źanid staje się przyzwyczajeniem, | wobec obcych przejawiająca się. Na ! jest ^reg życzeń dla jestestwa uko- 

potrzebą nabytą j ten to przedmiot nauki, jak i • chanego? Wszystkiego, co dodatnie, 
na wiele innych „przedmiotów" tego | chcia'oby się dla niego. Wszystkimi 

 — i rodzaju w programie swym zwraca doskona o-ciami chciałoby się ją wi-
Najpilniejsze zadanie arytmetyczne' uwagę najstarsze gimnazjum z nad cizieć obdarzoną.. . . >■ i . _ .1  ł L — rT’r» m i Tir * i •

niemal potrzebą 
już w dziecinnych latach, — nie za
pominajmy <> tej okolicznoiści! - 
11 f! j MUllMA J ..... 
czy inne trzeba było od ożyć na > Tamizy, 
później, jeśli wynikła konieczność! Dziecinną byłoby ideą propono- 
np. werdyktu koleżeńskiego w spra- wa(j> by nasze szkolnictwo naślado- 
wie tego czy innego zatargu, a wer- Wa!o zwyczaje opisywanego 
dyktu tego dopomina1 
wszystkim wychowawca; tak samo 
Zę strony w adź szkolnych dbano, ] tarny, 
by szkrab umiał się dopominać u; swe;* 
kolegów o poszanowanie swej god- J ale. 
ności osobistej, — dwie i trzy nieraz 1

I znowu: wobec świata 1 
wobec siebie. Niech komunista jaw
nie i śmiało wyznaj e komunizm, 
niech katolik nigdy nie zaprze się 
swej wiary i praktyki. Niech kaiżdy 
twardo stoi przy swoim sztanda
rze. Niech nie będzie tego 
usprawiedliwiania 
przekonań, niech nie będzie 
sympatyzowania z tymi 
przeciwnikami, którzy dla In ter e- 
s u, z takiego czy innego oportuniz
mu. należą do jakiegoś obozu. Niech 

' zniknie rak serwilizmu, niech przyj
dzie do czynu generacja, która już 
nie będzie rozumieć, jak można się 

czej mówiąc: jakie cechy psychiczne sprzedawać. Miski soczewicy niech 
przede wszystkim, najpilniej powin- przejdą do muzeum osobliwości, 
niśmy w sobie wyrabiać w szkole 
i poza szkolą?

Wchodzimy tu w temat: jakich 
synów życzylibyśmy naszej OjczYż-

naszego 
się z 
naszego 
właśnie

jednym 
na ła- 
innych 
reflek-

przy 
ciąg 
następnych

T papier ma kres cierpliwi ci: 
pora jut5 skończyć. Nie o 
pokrewnym da się zresztą 
mach .,IKP“ pomówić 
sposobnościach. Dalszy 

. syj — chyba już po 
szkolnych wakacjach.

Adam Grzyma/a-Siedlecki.
P. S. Pisząc- uwagi o potrzebach 

szkolnictwa, mfa’em zawsze na uwa
dze edukację ch opców, ma o wspo
mina em o wychowywaniu dziew
cząt. Swój pow'd ma to w tym, ż« 
główny tors wniosków wysnuwa em 
z introspekćif. z rozważania wad, 
defektów, niedomóg swojego w'as- 

I nego Wieku szkolnego, a tak się 
, , że przez kilkanaście lat

. nle. Ale kto wie, czy naprawdę i myśleniu. Miejmy większe poczucie j będąc cho'pcem, nigdy ani na chwl- 
1 bezużyteczną rzeczą byłoby poznać odpowiedzialności wobec swoich o- I lę nie byłem dziewczyny.

Czyli:
Bez końca, bez opamiętania moń- 

naby tu wypisywać, jakie zalety ma 
w sobie Polak wyrabiać Musimy po
przestać na tych, które nam się wy
dają najniezbędniejszymi:

zvyyczaje opisywanego tu 
się przede King's College, by masowa edukacja 

kraju chcia’a być tym, czym jest eli- . 
,, nie liczący się z kosztami I Wyrabiajmy w sobie dokładność .

swego istnienia zakład naukowy, — ' w pracy a gruntowność w czuciu | sk'ada'o,
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I^A ALARMU!

ILUSTROWANY KURIER PO’ SKI "'wrr* ■"i Str 3 KM

Krwawy dusiciel na widowni zimy
’ WYWIAD Z „WNYKARSKIM

Toruń, w październikusię nad ziemią, tak aby zwierzę mo- 
, Czy pan wie? — spytał mnie nie-. gło trafić w pętlę szyją. Są zresztą 
dawno podmiejski strażnik leśny —■ i wnyki przyziemne, obliczone na stą- 
że jedna trzecia część zajęcy z mo- pnięcic zwierzęcia.
jego rewiru zginęła we wnykach?... । A jak zachowuje się zwierzę, gdy 
Czy pan wie — kontynuował — że z 
dziesięciu stad kuropatwich — zosta
ły mi trzy^...

Uwierzyłem leśnikowi łatwo. Ro
zumiałem również jego szczery ból... 
Dużo jest ludzi na świecie, którzy 
kochają zwierzęta. Oni to w pierw
szym rzędzie walczą z podłym wny- 
karstwem, które w ub. roku pobiło 
wszystkie rekordy! Przerażające sta
tystyki strat (notowane w niektó
rych rejonach) wołają na alarm! 
Wnykarstwo zadaje kłam etyce spo
łecznej ludzi. Wnykarstwo należy po
tępić zdecydowanie i dążyć konsek
wentnie do jego likwidacji. Na hań
biące podłoże moralne i okrutne sto
sunki tego „zawodu nocnego dusicie
la" rzuci dużo światła niniejszy wy
wiad, który udało się nam przepro
wadzić z osobą wielce w tych spra
wach kompetentną, bo prawdziwym 
„królem wnykarzy", który karany 
był ośmiokrotnie (łącznie ok. 12 lat).

Spotkałem go przypadkowo w wa
gonie. Zestarzał się już bardzo i ma 
wygląd przeciętnego człowieka. 
„Wnyków już nie zakładam — po
wiedział do mnie na wstępie — od
siedziałem swoje latka i teraz gos
podaruję porządnie. Sam wnykarzy 
gonię i prześladuję".

? ? ?...
Na starość rozumie się niejedno. 

Krew ciąży na sum eniu jak kamień. 
Ceni się każde życie. Choćby nawet 
zajęcze...

Dlatego opowie nam pan chyba 
chętnie — podnoszę rozmowę — jak 
się to wszystko robi. Napiszemy o 
tym w gazecie i damy .komuś broń do 
ręki. To będzie z pańskiej strony 
ładny czyn. Więc jak się to robi?...

MROZ 1 GŁÓD — 
PRZYJACIELE WNYKARZY! 

Im większy mróz — zaczyna stary 
«— tym większy głód. Zwierzyna ciąg
nie do ludzkich osiedli. Wtedy łapać 
najłatwiej. Wnyki zastawia się w ( 
bruzdach, dojściach do brogów i 
ścieżkach leśnych. Wnyki umieszcza

KRÓLEM"
wie szybko. Zestraszone zwierzęta 
trafiają łatwo w pętlę. Sarnę dobija 
się nożem (co za ohyda!)

poczuje pętlę? — pytam.
Szarpie i zaciska ją mocniej — od

powiada lakonicznie były wnykarz- Z 
pętli urywa się 10 proc, połowu. Mo
że nawet mniej. Są to przeważnie 
sy. Zając ginie prawie zawsze.

Czy połów zdejmuje się rano?
Przed ranem, dla pewności, 

proc, połowu zawsze jeszcze żyje. 
Należy dobić.

W tej chwili uświadamiam sobie, ile 
cierpień mieści się w tej nocy. Co 
przeżywa złapane zwierzę? Ile bólu 
razem z krwią spływa na śnieg. Sto
krotnie lepiej jest zabić!..,

II-

80

GROŹNI.... BO PRZEBIEGLI.
Wnykarze są przebiegli i znają 

zwierzęce obyczaje. Umieją czytać w 
terenie jak w książce. Dlatego właśnie 
są groźni. Prymitywizm łowów budzi 
w nich żyłkę odległego atawizmu.

TAKTYKA 
NIEWIDZIALNEJ ŚCIANY.

Wnykarze łączą się często i współ
działają. Wyjście z lasu na pola ob
stawia się dokładnie siecią wnyków, 

i Każdę przejście (rozpoznane według 
j tropów) zamknięte jest szeregiem 
I pętli, ugrupowanych daleko w głąb 
Ta niewidzialna i śmiertelna śc ana 
ma swoją Wymowę. Zwierzęta są wo
bec niej bezbronne. A wyjść na 
muszą, bo trzeba przecież jeść.

pole

TEREN „ZAMINOWANY".
Wnykarze znają żerowiska. Pokry

wają je olbrzymią ilością wnyków, 
maskując przemyślnie każdą pętlę. 
Zwierzę, które przekroczy niewidzial
ną ścianę dostanie się tu napewno na 
podłą minę-wnyk. I sczeżnie w mę
czarniach. Podobną taktykę stosuje 
się w remizach (małe obiekty leśne 
rozmieszczane w polu.) Tam masami 
giną kuropatwy, które kryją się przed 
jastrzębiem, wiatrem i lisem. Ale nie 
potrafią się przecież ukryć przed 
zwyrodniałym człowiekiem...

NA SARNY POLUJĄ„.
JAK BUSZMENI.

Na sarny polują tylko najwytrawniej
si wnykarze. Ale polują „skutecznie". 
Przesmyk zamyka się pętlami. Jest ich 
moc i są duże. Mała nagonka rusza 
stado i goni je na przesmyk możli-

zem z farbą duszonego zająca. Jakie wspaniale zorganizowana i szafują- 
będą dzieci tych ludzi?

PRZEKONAĆ 
CZY DOPILNOWAĆ?

. I jedno i drugie — mówi stary wny 
karz w odpowiedzi na moje pytań e 
Przydałyby się naturalnie odczyty i 
pogadanki w szkołach, albo gminach 
Ale potrzebna jest również obserwa
cja. Kary muszą być — choćby dla 
przykładu — ciężkie. I stała, regular
na kontrola...

To wszystko — mówię do „króla" 
— napiszemy w gazecie, żeby wie 
dzieli jak walczyć.

Wnykarz kręci w palcach papie 
rosa. Palce drżą. Wnykarz w e, że 
walka będzie trudna. I wie, że wal
czyć warto...

TYLKO ZROZUMIEĆ!
Prawo łowieckie wszystkich naro

dów karze i potępia wnykarstwo. 
Ten grzech zrozumieć jest najłatwiej 
na miejscu zbrodni. Trzeba tylko spoj
rzeć w oczy sarnie, uwieszonej nad 
leśną drogą. Oczy zaplątane w nie-

Mord i krew formują nowy moral. 20 . włdz alnej, buszmeńskiej ścianie... ' 
wieków cywilizacji spływa lekko ra- ' K- Mazurkiewicz

Ks Franciszek Domiński

(1 $ ekwycli

ca milionami na pomoc tym wydzie
dziczonym, najdotkliwiej wydzie
dziczonym, nie zawsze w stanie jest 
l"tó dostateczną pomoc, proporcjo
nalną do pótrzcb choroby. Szczegól
nie nie może dać tego, czego ka'de
mu czowiekowi potrzeba — serca. 
To zadanie spada na poszczególnego 
cz'owieka i uzależnione jest od do
broci cz’ow’eka.

O tych opuszczonych chorych 
chciabym Wam, którzy zdrowi je- 
ste'eie, przypomnieć. Chciabym 
przypomnieć szczególnie ludziom 
dobrego serca i dobrej woli. Miejcie 
troskę o tych chorych, którzy po
dwójnie, a nawet potrójnie cierpią 
w swej * Chorobie. Dbajcie o tych: 

co cierpią z powodu choroby; 
co cierpią zarazem z powodu 
nęd£y materialnej;
co cierpią jeszcze dotkliwiej z 
powodu braku serca i życzliwo
ści nie okazywanej Im przez 
ludzi,

W Szpitalu Miejskim w Bydgosz
czy, gdzie jestem kapelanem, 2 dni 
w tygodniu uważam za dni szcze
gólnej radości dla chorych. Środę 1 

i niedzielę. Dni odwiedzin chorych. 
Krewni i majom! przynoszą cho
rym w tych dniach kwiaty 1 naj
rozmaitsze podarunki, a przede 
wszystkim serdeczność i życzliwość. 

I Niech nie tylko chorzy w szpita
lu doznają tej radości odwiedzin, 
ale niechaj doznają wszyscy chorzy 

j bez wyjątku, zwłaszcza d najbied-

1.
2

3.

wo- I klej tak, jak my chorzy jej potrze- ' niejsl. Nie zawsze chorzy proszą 1Was, ' ’ ---- .... ... . .. .
W „Tygodniu Miłosierdzia" 

ają chorzy i wypowiadają do 
Zdrowi, te znane scćwa:

„Czym Wy jesteście, my byliśmy, 
Czym my jesteśmy, Wy będziecie".
I my byli'my zdrowi tak jak Wy 

jesteście. I Wy. będziecie kiedyśf ba, to największe zło dla cz: owieka przypomnieć „Tydzień Mi’osierdzia". 
chorzy jak my obecnie chorzy je- na ziemi. Zaglądnijcie np. do szpi-i — - - . , . , . --------
steśńnv. Dlatpsrn nip ranominaipie o tali, a uirzvcie nie tvlko nairoz- '

bujemy. Może będziecie potrzebo- ; potrzebują naszej pomocy materlal- 
i wali kiedyś opieki i szpitala i lęka- nej, ale zawsze potrzebują na- 
rzy i pielęgniarek. Otwórzcie wasze szej dobroci, ufności 1 naszego 
oczy, uważniej popatrzcie, a zobaczy- szczerego współczucia. O tych cho- 
cie, jakie spustoszenie czyni choro- rych najbiedniejszych ma Wam

chorzy jak my obecnie chorzy je- na ziemi. Zaglądnijcie np. do szpi- „Tydzień Miołslerdzia" wzywa 
steśfny. Dlatego nie zapominajcie o tali, a ujrzycie nie tylko najroz- ' wś’Zystkich do miłosierdzia dla cho- 
nas. Ulżyiem tych słów napisanych maitsze kalectwa, raki, gruźlicę, ale ( rych. Bądźcie pe’nl miłości dla 
na pewnej bramie cmentarnej, nie ponadto dojrzycie i serce niepocie- i chorych! Dbajcie o chorych!
dlatego, aby zdrowych przerażać lub szone i rozdarte cierpieniem, 
im przykrość sprawiać, .ale dlatego, I
żeby im przypomnieć o wielkim do- a odczujecie, co znaczy mieć pra- 
brodziejstwie jakie posiadają, żeby gnienie przez kilkanaście godzin, 
im przypomnieć o wielkiej lasce ich 
własnego zdrowia.

Ci, którzy osobiście nie mogą od- 
Przyblttżcie, się do łóiźka chorego, ■ wiedzać chorych, a nie mają troŁkl 

o własnych chorych w rodzinie, 
niech skradają datki ze swoich mo
żliwości na ręce parafialnych kon
ferencji Św. Wincentego a Paulo* 
letóre wspomagają biednych 1 na
szych oddziałów parafialnych „Ca
ritasu". Członkowie tych instytu
cji rozniosą Wasze dary i Wasze do
bre, życzliwe serce tym najbied- 

_ —„----------- -— r----- ———„, — UL. cierpieć i przez amgie miesiące niejszym z biednych, a w podzięce
przede wszystkim naszego serca. ' leżeć w szpitalu ery w sanatorium, przyniosą Wam, moi zdrowi Bracia, 
Znaczna większość ludzi kończy gdzie chorzy mają dach nad głową, zap’atę naprawdę wielką, zapłatę 
swe życie nie na skutek starości, w jedzenie i opiekę fachową, ńie przy- , wdzięczności, 
jakiejś b’ogiej śmierci, ale właśnie chodzi z pewnością tak trudno, jak । „Cokolwiek

W „Tygodniu Miłosierdzia" zwra- 
U(ży:em tych cają się do was, Zdrowi, nie tylko 

stów, aby zdrowym przypomnieć, ie chorzy ze szpitali i sanatoriów, i nie 
są wśród nich bliźni, którzy stra- ci, którzy, choęując w domu, mają 
ciii zdrowie i którzy czasem długo , przynajmniej opiekę lekarską i do- 
i ciężko chorują, a którym niedoeta- stateczną pomoc materialną, ale 
je naszej miłości, nie tylko kwiatów j przede wszystkim chorzy opuszcze- 
i najrozmaitszych podarunków, ile ni. Cierpieć 1 przez długie miesiące

__ __ w„__ __ : chcielibyścle, Żeby
z powodu choroby, jako pośrednie- cierpienie u chorych opuszczonych, , Wam inni czynili i Wy im czyń- 
go przygotowania na śmierć. | pozbawionych pomocy material- cie!“ (Mat.).go przygotowania na śmierć. j pozbawionych

Dlatego Wy Zdrowi, pamiętajcie, nej, a najczęfeiej zapomnianych lub 
?e Was czeka to samo, że i Wy bę- nawet wzgardzonych przez ludzi, 
dziecie potrzebowali dobroci łudź- Opieka spoeczna, chociaż tak

cle!" (Mat.).
Ks. Franciszek Domiński, 

kapelan Szpitala Miejskiego 
w Bydgoszczy

ADAM CZEKALSKI
tillIItilIII«tlIIIłllltl*tllllltlisi|tlilia ■

Wscked sic fiaii
1 POWIEŚĆ SŁ---

— I znowu dolary szanghajskie 
spowodowały zwykły cud?

— Tak jest. Chiny zaś były bardzo 
zadowolone z takiego zakończenia 
afery.

— Japończycy, o ile wiem, znają 
doskonale ten rys charakteru swoich 
przeciwników i umieją go wykorzy
stać.

—• Niewątpliwie! Skośnoocy syno
wie państwa wschodzącego s orica są 
mistrzami w przygotowywaniu woj
ny. Zanim ją rozpoczną, starają się 
zawsze poznać wszystkie silne i sła
be strony przeciwnika, nie wyucza
jąc charakteru narodu. Potem dopie
ro rozpoczynają atak Dlatego to, 
madame, trudno jest wypowiedzłeć 
jakiekolwiek zdecydowane zdanie 

(o przysz’ości tej wojny, która nie 
została nawet oficjalnie wypowie
dziana Kto da więcej dolarów? Dy
nastia Sungów czy mikado? Kto o- 
fiaruje więcej korzyści: mała i po
deszła wiekiem pani Sun-Yat-Sen w 
imieniu swych mocodawców, agenci 
Ameryki lub Anglii, czy międzyna
rodowi handlarze broni?

Madame Berthier roześmia’a się 
znowu dźwięcznie, po czvm doda'a:

— Te zagadnienia niewątpliwie 
obchodzą „generałów-tarvf" o wiele . 
więcej, aniżeli los milionów ludzi, 
którzy pod ich rozkazami przygoto
wują się gorączkowo na śmierć.

— Bez wątpienia!... Ale teraz 
przejdźmy do wagonu restauracyj
nego, gdzie będziemy mogli w dal
szym ciągu rozmawiać, a zarazem 
odegrać komedię, co do której ju- 
żeśmy się porozumieli.

Thompson powstał i, przywo’aw- 
szy konduktora, polecił jego opiece 
bagaże, popierając polecenie bank
notem dolarowym. Potem wziął pa
nią Berthier pod ramię i poprowa
dził ją do wagonu restauracyjnego. 
Po drodze nie mógł sobie odmówić 
przyjemności stwierdzenia w duchu, 
że jego przygodna znajoma jest stwo 
rżeniem naprawdę uroczym, pe'nym 
wdzięku młodości i wielkiej urody 
Tym milej mu by’o, że właśnie ta
kiej kobiecie oddał przys ugę, wpraw 
dzie na ogół drobną, ale chyba tym 
wdzięczniej przez nią przyjmowaną 
Z drugiej natomiast strony mister 
Thompson dobrze znał Chiny i Euro
pejczyków tutaj spotykanych, aby 
się w nim nie budziły pewne podej
rzenia co do tej kobiety. Samotna 
dama, podróżującą z Charbinu do 
Szanghaju, objętego już pożarem 
wojny, w niewiadomym celu — to 
nie zdarza się codziennie Przy tym 
— damą tą jest kobieta niewiadome
go w gruncie rzeczy pochodzenia, 
gdyż to, co mu powiedziana, nie vry- 
dawaio się zbyt prawdziwe. Ale., 
mniejsza chwilowo z tym.

Fryderyk stłumił w sobie podej
rzenia i, pchnąwszy drzwi wagonu 
restauracyjnego, wpuścił przed sobą 
uroczą kobietę.

II.
KONTROLA JAPOŃSKA

Mandżukuo, stworzone przez Ja
pończyków w celach zysku osobiste
go i dla u’atwienia sobie penetracji 
w Chinach znajdowało się całkowi
cie pod wpływami i w adzą skośno- 
okich synów Nipponu. Niby to było 
państwem suwerennym z wszelkimi 
w takich wypadkach w adzami pań
stwowymi, niby to Mandżurowie 
mieli także głos w sprawach rządów, 
ale gówne i najpierwsze skrzypce 
grali Japończycy. Prawda, nie wi
działo się ich tu prawie, nie rzucali 
się w oczy, gdyż woleli lepiej chować 
się w cień i dzjałać z ukrycia, ale w 
niektórych wpadkach występowali 
oni jawnie i oficjalnie Do takich 
wypadków zaliczyć trzeba kontrolę 
paszportów w pociągach ekspreso
wych, którymi w tym kraju, jeżdżą 
przeważnie Europejczycy albo w 
ogóle biali, lub też bardzo bogaci lu
dzie miejscowi i oficjalni przedsta
wiciele władzy.

Znalaz’szy się w wagonie restau
racyjnym, mister Thompson zajął 
stolik i kazał podać posiłek A tym
czasem przyglądał się ciekawie i z 
wielkim zadowoleniem sąsiadce, sie
dzącej naprzeciw niego

— Jest pani bardzo uroczym stwo
rzeniem — powiedział w pewnej 
chwili — i powiem szczerze, że o ile 
jeszcze niedawno byłem z’y na panią, 
za to żeś mi przerwa’a pracę, o ty
le teraz b’ogos’awie nieba, iż cię na
tchnęły myślą ulokowania sie w mo
im przedziale Jedno mnie tylko nie
pokoi, a mianowicie: czy pani jest 
kobietą wolną, czy też... mężatką?

Daniela zaśmiała się na to zmart
wienie dziennikarza.

— A gdybym była mężatką, czy 
nie okaza’by się pan równie rycer
skim i odmówiłbyś mi pomocy? — 
rzakia.

— Nie, tego nie uczyniłbym Dla
czegóż miałbym to robić? Czyż pani 
nie jest jednakowo piękna, bez 
względu na to, jakim jest jej stan 
cywilny?
, —f Mężczyźni rozmaicie rozumują 
i nie zawsze logika kobieca nadążyć 
może za kierunkiem biegu ich myśli

— Ja jednak rozumuję bardzo 
prostolinijnie. Oto, powiadam sobie: 
spotkavem kobietę piękną, która 
mnie uroczy’a. Przyznam się pani 
bowiem, że dotąd, zapracowany w 
swoim zawodzie, mało zwracałem 
uwagi na niewiasty.

— I nagle jedna z nich gwałtem 
wdanła się w myśli pana

— Tym więcej cieszyć mi się wy
pada Gdyby nie ten gwa’t, jak to 
pani nazywa, pewnie w dalszym cią
gu pozostawałbym obojętny na 
wdzięki niewieście. A to w moim 
wieku jest niemal przestępstwem.

— Udzielam panu najwyższej am
nestii.

— Stokroć dziękuję.
Podano posiłek i obole zajęli się 

konsumowaniem, w trakcie którego 
kelner oznajmił, że niebawem przy
będzie kontrąla wojskowa dla spraw 
dzenia paszportów. Uprasza się za
tem o przygotowanie dokumentów

Madame Daniela b'ysne'a szybko 
okiem w stronę Thompsona, parają
cego się z kawaTkiem wolu na swym 
talerzu, po czym sięgnęła do torebki 
i, wyjąwszy zeń paszport, po’oży’a 
go na stole pod ręką.

— Czemu się pani tak śpieszy? — 
powiedział Thompson. — Na-Wscho-

dzie ludzie mają zawsze czas, trzeba 
więc i nam do ich zwyczajów się za
stosować Tutaj nikt i nigdy się nie 
śpieszy, nikt ne bywa zdenerwowany 
i zgorączkowany, ale wszyscy są u- 
śmiechnięci i zrównoważeni tak bar
dzo, jak nigdzie na świecie. Nerwy 
nie są tu znane w ogóle.

— Zawsze jednak lepiej mieć pasz
port pod ręką — odrzekła.

— Jak pani woli, ale radzę szcze
rze nie śpieszyć się nigdy i z niczym. 
Minuty zwłoki w wykonaniu jakiego
kolwiek zamierzenia, bywają nieraz 
w życiu zbawieniem. Proszę o tym 
nie zapominać.

Pochylili się znowu nad talerzami 
i jedli w milczeniu. Zaledwie kilka 
osób zajmowało liczne stoliki wozu 
restauracyjnego Byli to przeważnie 
biali, agenci wielkich firm przemy- 
s’owych, szpiedzy, dziennikarze, han
dlarze broni, jadący do Szanghaju 
i Nąnkinu z propozycjami dostarcze
nia środków uśmiercania i zwyczajni 
awanturnicy. Wojna oficjalnie nie 
została wypowiedziana, chociaż każ
dy dzień walki zabieraj tysiące żyć 
ludzkich, stosunki przeto' między obu 
wojującymi stronami utrzymane by
ły prawie normalne, można więc 
było swobodnie przenosić się z Ja
ponii do Mandżukuo, stąd do Chin 
i odwrotnie Dlatego też Japończycy 
nie robili podróżującym agentom 
wielkich trudności w podróżowaniu, 
ograniczając się ledynie do spraw
dzania, czy paszporty podróżnych 
znaićtują się w należytym porządku.

Przy czarnej kawie weszli kontro
lerzy japońscy do wagonu restaura
cyjnego Thompson zerkną’ ku swo
jej przemiłej sąsiadce i rzekł:

— No, niebawem zaczniemy nasz® 
role.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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najpiękniejsze

świidgnie łtitiduó&lc 
świątynia, której sale mierzą 1,2 km długości. — Zdawałoby się, że 
to już szczyt wszystkiego, a jednak... — Świątynia okalająca całe 
miasteczko. — „Sala tysiąca kolumn". — Byk wierzchowcem bożka-

Ramedżweram, Madura, Triczyno- 
poli, Tandżur oto miejscowości znane 
wszystkim Hindusom, słynne z po
siadania najpiękniejszych świątyń 
drawidów, pierwotnych mieszańców 
Indostanu, Zawojowanych przez Indu
sów.

Przez Indie przechodzi po^jga wo
jenna, dużo pięknych miast , osiedli I 
legnie w gruzach, lecz jak dochodzą i 
wieści, miasta, w których znajdują się 
owe najpiękniejsze i największe świą
tynie, wyszły jak dotąd jeszcze bez 
szwanku z ognia walk bratobójczych ;

Świątynia Raniedżweram zbudowa
na jest na maleńkiej wysepce, poło
żonej między stałym lądem a wyspą 
Cejlon. Świątyń a cala składa się 
właściwie z niezliczonej ilości sal, ko
lumn. korytarzy i tarasó- z kolumna
mi. Potężne sale zajmują ogółem 1,2 
km długości 200 metrów szerokości, j 
(Bazy! ką św. Piotra w Rzymie jest ■ 
dług. 187 m).

Świątynia jest 
przy niej mieszka 
chów i kapłanów, 
ski z 70 wiosek
n e wliczając w to zapomóg bogatych 
książąt. 1

Wszystkie świątynie w Ramedżwe- 
ram należą prawie wyłącznie do wy
znawców Sziwy, natomiast Brahma 
w pojęciu Hindusów jest czymś bar
dziej św ętym, stanowi jakoby naj
wyższą boską instancję. 1 tego właś
nie boga wyobrażają sobie Hindusi 
jako starszego mężczyznę i 4 głowa- 

1 mi i 4 ramionami. Według legendy. 
Wisznu z miłości do ludzi przecho
dził różnego rodzaju reinkarnacje, by 
w końcu zamienić się mitycznego 

. królewicza Rama. Ten właśnie Rama 
ma być założycielem tej oto słynnej 
świątyni- Świątynia robi kolosalne 
.wrażenie na tych wszystkich, którzy

przez boga Wisznu, który miał na 
jego wody spuścić złote lilie. Przy 
świątyni znajdują się także słonie, 
mające na czole wymalowane znaki 
Wisznu.

Tricaynopoll, potężna 800 metrów 
szeroka świątynia boga Wisznu o po
tężnych 15 wieżach, znaifa pod naz
wą Sri Rangan — jest otoczona je-

bardzo zamożna, j 
duża liczba mni-:

którzy ciągną zy- i 
płacących daninę,

Rama — legendarny królewicz, ostat
nie wcielenie boga Wisznu.

z Wisznu, znajduje

nie posiadającym 
a zamieszkiwanym

szcze większą czcią niż świątynia w 
Madrasie.

Na terenie całych Indii n e ma zbyt 
dużo świątyń poświęconych Wisznu.

Zły Sziwa więcej ma zwolenników 
aniżeli dobry Wisznu. Wyznawców o- 
bu bogów łatwo poznać można po 
znakach na czole. W tej świątyni naj
większą atrakcją dla turysty jest „sa
la tysiąca kolumn1*, z których więk
sza część wykuta z granitu przedsta
wia jeźdźców na koniach — łowców 
dzikich zwierząt. W jednej z mniej
szych sal, dostępnych dla białego 
człowieka wisi wielce charaktery
styczny obraz: oto w łód’ce ukształ
towanej z cielska węża, leży bóg 
Wisznu, u którego stóp klęczy kobieta 
— żona Lakczmi, a na kwieć e loto
su wyrastającym

I się Brahma. 
| W Tandżur, 
! wprawdzie hoteli,
przez 60.000 mieszkańców, najw ęcej 
odbywa się świąt i uroczystości ko
ścielnych. Do najpopularniejszych na
leży święto „krittika11. Swą nazwę 
wywodzi od układu gwiazd. Samo 
święto rozpoczyna się z chwilą, gdy 
księżyc znajduje się w pobliżu pew
nej grupy gwiazd. Zjawisko to przy
pomina — według legendy — ukaza- 
n e się boga Sziwy. Sama świątynia 
jest w tym okresie bardzo bogato ilu
minowana i po brzegi wypełniona 
wiernymi. Na podwórzu świątyni 
zwanej Subrahmanya znajduje się 
wykuty z granitu olbrzymich rozmia
rów posąg buhaja, długości 5 m i 4 m 
wysokości, który podczas święta ka-

Pierwsze ©strzeżenie 
precel okresem zimowym 

Pożar przy ul. Pomorskiej 77
BYDGOSZCZ (es). W mieszkaniu 

p. Szulca przy ul. Pomorskiej 77 wy- j 
darzył się wczoraj wypadek, który. 
wobec zbliżającego się okresu zimo-1 
wego winien być ostrzeżeniem dla 
wszystkich mieszkańców miasta, mi-| 
mo, że tym razem skończyło się na 
niewielkich stosunkowo szkodach.

Właściciel mieszkania wychodząc 
rano do pracy, pozostawił w tzw. 
piecu westfalskim żar. Opadający 
do dziurawego pop elnika gorący po
piół spowodował zatlenie się podło
gi. Tylko brakowi dostatecznego 
dopływu powietrza zawdzięczać nale- 1 
ży, że podłoga i meble, które w in- ■ 
nych warunkach zajęłyby s ę płótnie-I wybuchu bańki z benzyną spaliła się 
niem — tliły się powoli, ale nie- ’ większa ilość garderoby.

ustannie. Gdy po kilku godzinach 
ogień przeżarł się do piwnicy, gdzie 
niebezpieczeństwo zauważył pewien 
chłopiec i zaalarmował natychmiast 
straż pożarną. Strażacy stanęli przed 
trudnym zadaniem zlikwidowania 
ogna, którego właściwie w pełnym 
znaczeniu tego słowa nie było. W 
ciągu godzinnej pracy strażacy wy
rąbali 8 m kw. podłogi. Zniszczeniu 
uległo także kilka sztuk mebli.

Staw złotych lilii w Madurze

W godzinach wieczornych ' dnia 
wczorajszego straż pożarna zaalar
mowana została do baru przy ul. 
Jagiellońskiej 60. Tutaj skutkiem

ją po raz pierwszy w życia widzą. 
Pełne tajemniczości korytarze, po
tężne sale kolumnowe, ściany bogato 
ozdobione rzeźbanr — i ten ogromny, 
kontrast pomiędzy jasnymi promie
niami słońca na zewnątrz i przygnia
tającym mrokiem panującym wew
nątrz świątyni. Styl jest nieco chao
tyczny. podobny bardziej do baroko
wych kość ołów chrześcijańskich.

Drugie z rzędu miasto to Madura, 
święte miasto Sziwy, mające na nia- 
P e wygląd prostokąta. Świątynia Ma
dura jest największą w całych Indiach 
9 ogromnych wież okala ją ze wszy- j 
stkich stron, zaś w środku znajduje i 
się samo dla siebie istniejące mia-i 
steczko, pełne pałaców, sal.^placówj 
i stawów. Sama brama wschodu a 
jest wysoka około 50 metrów. Król,! 
który tę świątynie budował został 
przez kapłanów w podstępny sposób ■ 
zamordowany, z obawy aby nie prze-j 
szedł na wiarę katolicką. Nazywał się 
Tirumala i zginął w roku 1659

Narodowi po śmierci króla donie
siono. że w czasie modlitwy do boga 
Sziwy został porwany do nieba. Do 
świątyń' należy także staw święty, 
którego brudna i cuchnąca woda by
najmniej nie robi dobrego wrażenia- 
iWokół zaś stawu, a wszystko utrzy
mane jest we formie prostokąta, pro
wadzą kamienne schody, na których 
wszędzie pełno pielgrzymów. Staw' przez tradycje i podniesiona na pie- 
złotych lii i —tak fantastycznie brzmi desta1 niemal obowiązku Człowiek 
nazwa — jest wybranym miejscem należy przecież do istot ułomnych i

Moralność pani Dulskiej - 
Tragikomedia kołtuńska w 5 aktach 
---- ----  GABRIELI ZAPOLSKIEJ ----------

Cechował Gabrielę Zapolska żywy, 
gorący, bezkompromisowy sposób 

1 podchodzenia do zjawisk i faktów, 
który znajdował ujścia w szeregu 
„awantur" z takimi czy innymi wa
dami natury ludzkiej, lub błędami 
ustroju spo ecznego Posiadaa ona 
silne poczucie wszelkiego rodzaju 
krzywd, nerw humanitaryzmu, który 

i powodował, że w twórczości swej 
■ stara a się zawsze stanąć po stronie 
! s abszego, krzywdzonego, wyzyski
wanego Ciekawą jest skąd inąd rze
czą, że sztuki Zapolskiej nie mają 
cech fascynujących Ani tematyka, 

; ani postacie, ani tło, nie wybiegają 
poza przeciętność, poza szarą egzy- 

j stencje A jednak postacie sztuk Za- 
i polskiej są naprawdę ludźmi: żyją, 
czuja, cierpią i kochają

Oglądana niedawno na scenie byd
goskiej „Żabusia", by a par excellen
ce komedią k amstwa . „Moralność 
pani Dulskiej" — to dla odmiany ko
media zakamania i „zodziejskiego 
sprytu", pyszny obraz stosunków 
ludzkich z którymi rządzi prawo o- 
portunistyczncj • moralności Relaty
wizm etyczny występuje w tej sztu
ce jako doktryna usankcjonowana

może zupe'nie spokojnie ulegać swo
im instynktom, zachciankom, kapry
som czy fantazjom, pod warunkiem, 
aby to czynił umiejętnie, nie narażał 
się bpinii i — broń Boże — nie wy
wołał skandalu Pani Dulska przy 

’ ’ 'ygłasza credo 
vivre'u, nace- 

___ „ iem i strasz- 
absurdalną wprost ob'udą. 
istoty w rddzinie Dulskich: 
Zbyszek, które usiłują się wy- 
spod praw kołtuństwa, muszą

Brahma i Sziwa
piani smarują plisą. Według wierzeń 
Hindusów byk ów służyć miał za 
wierzchowca bogu Sziwie. Nad świą
tynią wznosi się natomiast wieża w 
kształcie piramidy, wysoka 65 m, o- 
zdobiona głowami tygrysów, lwów, 
krokodyli, słoni i małp oraz maskami 
przeróżnych bogów. Wieża nosi naz
wę,, Gopuram". Na święto „kr ttika" 
zjeżdża się ze wszystkich stron około 
100.000 pielgrzymów, zaś do Madury

nawet 300.000, w Benares natomiast 
liczba pielgrzymów dochodzi, do mi
liona osób.' i

Dzisiaj w Indiach leje się ciągle 
krew, wyznawcy jednej religii gnębią 
drugich, a mimo to, nrmo całego bar
barzyństwa wojny, tak jedni jak i 
drudzy nie demolują świątyń, stara
jąc się przede wszystkim utrzymać je 
dla s.ebie, jako jedne z największych 
zdobyczy wojennych.

Na marchewki imieniny"
pp. Hołówki i Wójcikówny, 
pomysłowe kostiumy wg pro

żyserią 
również 
jektu pp. Lepertówny i Rogozińsk ej 
i tańce wyćwiczone przez p. Zemm- 
lerową, wreszcie dostosowana do ca-

BYDGOSZCZ (fa). Powodzenie 
pierwszych przedstawień dla dzieci 
urządzonych staraniem Rady Kobiet 
przy Izbie Kontroli Rachunkowej 
Poczt i Telekom, w Bydgoszczy, sta
ło się zachętą do dania dzieciom łości oprawa muzyczna w wykona- 
Bydgoszczy nowego fantastycznego 
widowiska p. t. „Na marchewki imie
niny". Tym razem dochód przezna
czono na odbudowę Warszawy.

I znów sala zapełniła się do ostat- 
niaego miejsca najwdzięczniejszymi z 
widzów dziećmi, które szeroko roz
wartymi oczyma chłonęły każdy naj
drobniejszy szczegół malowniczej baj 
ki. Przyznać trzeba, że organizatorki 
przedstawienia potrafiły całkowicie 
zaabsorbować uwagę i wyobraźnię 
dzieci, co przy tak licznym audyto
rium jest szczególnie ważne. Przy
czyniły się do tego poza sprawną re-

Motocykl w płomieniach
BYDGOSZCZ (:za). Wczoraj o g. 

18, stojący przed kinem „Orzeł1' przy 
ul. Marcinkowskiego motocykl stanął 
nagle w płomieniach. Jak się oka
zało, zapaliła się benzyna. Kierowca 
i pasażerowie, którzy zamierzali ru
szyć w drogę w porę zeskoczyli z 
maszyny i zdjętą z siebie garderobą 
ogień ugasili.

niu pp. Gbiorczykówny i Leksandro- 
wiczowej.
A cóż powiedzieć o małych wyko
nawcach, o motylkach, jaskółkach, 
świerszczyku, krasnalkach, listecz
kach, wiewiórkach, jarzynach i tylu 
innych? Przejęci ważnością chwili i 
odtwarzanych wydarzeń, szybko na
wiązali oni kontakt z widownią, zbie
rając gorące oklaski.

Całość widowiska nadzwyczaj u- 
dana i należałoby życzyć, aby w 
przyszłości nie tylko więcej było 
tego rodzaju przedstawień, lecz także 
aby IKR też korzystać mogło ze sal* 
teatru o stopniowo podwyższonych 
rzędach miejsc. Dzieci nie zasłania
ły by sobie wzajemnie widoku na 
scenę.

i<3

Iwaszkiewicz 
mówić będzie w Bydgoszczy

(.
każdej sposobności wyg 
mieszczańskiego savoiKvi 
chowane zimnym egoizmu 
liwą, 
Dwie 
Mela i 
łamać
ponieść klęskę. Zbyszek za amuje się 
i przegrywa; czuje, że zbyt silnie 
tkwi w pętach mieszczańskiej moral
ności, aby mógł bez niej czuć się do
brze Skrzywdzony człowiek (Hanka) 
sam upomina się o swoje prawa Me
le, subtelną i delikatna, która usiłuje 
interweniować, okłamie ciotka, — 
klasyczny okaz kołtuńskiej perfidii 
— mówiąc, że wszystko je»t za'atwio 
ne pomyślnie. Zakłamanie więc po
zornie triumfuje, ale tylko pozornie 
Zapolska szydzi ze swojej pani Dul
skiej z całą pasją intelektualistki, ■z 
ca a pasją szermierki o prawa i wy
zwolenie kobiety Hanka odchodzi, 
zapowiadając, że jej nieślubne dziec
ko upomni się może o swoje prawa, 
choć ona sama z nich rezygnuje. 
Sympatia Zapolskiej zwraca się cal- i szkodal

kowicie tak jak w „Żabusi" — w 
stronę istoty, która doznaje krzywdy.

Natalia Morozowićzowa (Dulska) 
rozśmieszała widownię do łez. Była 
kapitalną herod-babą, utrzymującą 
w ustawicznym terrorze całą swoją 
mieszczańską rodzinkę i nawet dal
sze otoczenie. Wszelkie cechy koł
tuńskiego rozwydrzenia psychicznego 
znalazły w Natalii Morozowiczowej 
doskonalą interpretatorkę. Dzielnie 
sekundował jej pan Dulski (Jerzy 
Kordowski), który był czarująco za
hukany (prześlicznie wyczarowany 
moment kradzieży cygar z pieca). 
Hanka (Danuta Kucka) potraktowała 
•swą dość trudną rolę z silnym wy
czuciem psychologicznym, bez pato
su i szarżowania. Zbyszek (Mieczy
sław Wielicz) był doskona’ym „lam- 
partem“ o najlepszych instynktach i 
(ach niestety) s’abej woli Julasiewi- 
czowa (Danuty B.leicherówny) rozwi- 
winęła ca’y kunszt estetyzującej 
mieszczanki, bez skrupułów i bez 
pionu moralnego, kunszt uwodziciel- 
ki o „złodziejskim sprycie" Lokator
ka (Marta Życzkowska) by’a subtel
na, dumna i wytworna, tworząc ład
ny kontrast z trywialnością pani 
Dulskiej. Nesia (Renata Dańska) i 
Mela (Zofia Patryn) odda’y trafnie 
różnice charakterów dwóch dorasta
jących pensjonarek, a Tadrachowa 
(Lidia Gładysiewicz) przejawi a bez 
zastrzeżeń wrodzona dyplomację 
wiejskiej kobiety, w stosunku do ob-1 
ceno jej środowiska

Wnętrze salonu mieszczańskiego 
nosPo wszelkie cechy gustu państwa 
Dulskich.

Widownia świecPa pustkami. A । rą otwarto z dniem dzisiejszym W 
Anna Nieławicka. Pom. Domu Sztuki.

BYDGOSZCZ (wik). Sezon zimo 
wy popularnych „śród literackich1* 
1947/48 otworzy w najbliższą śro
dę, 8 bm. wieczór poświęcony pa
mięci wielkiego pianisty polskiego 
— Karola Szymanowskiego, na któ
ry zarządowi Klubu Literacko-Ar- 
tystycznego uda'o się pozyskać m, in. 
znakomitego pisarza, laureata tego
rocznej nagrody literackiej „Odro
dzenia"— Jaros’awa Iwaszkiewicza. 
Autor „Nowel w^oskich" po4zieli się 
ze słuchaczami swymi wspomnienia
mi o wielkim twórcy „Harnasi", 
swym bliskim przyjacielu.

Część muzyczną tej wielkiej „śro
dy11 wype’ni recital utworów Szy
manowskiego w wykonaniu znako
mitego pianisty, szczególnie cenio
nego odtwórcy dzieł fortepianowych, 
autora „Wariacji h-moll“ prof. Zy
gmunta Lisieckiego z Poznania.

Wieczór wzbudził zrozumia e zain
teresowanie w ko’ach bywalców 
„śród literackich" i miłośników 
prawdziwej muzyki, wobec czego 
zarząd klubu prosi o zaopatrzenie ’ 
się w bilety w przedsprzedaży, któ-
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BYDGOSZCZ

Nowy wielki KONKURS IKP 
„ILE EGZEMPLARZ! IKP ZAWKRA STOS” 

WYSTAWIONY w WITRYNIE NASZEGO ODDZIAŁU „POD ARKADAMI”? 

Konkurs jest dostępny dla dorosłych i młodzieży
Oddział miejscowy dla prenumerat; 
| ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel 24-28)
* (a) Na wdowy i sieroty po za

mordowanych przez hitlerowców — 
K 1.000 złożył w kasie naszego wy
dawnictwa p. H. H. z Bydgoszczy.

Wynik zbiórki 
na odbudowę Warszawy

BYDGOSZCZ (as). W wyniku 
zbiórki ulicznej zorganizowanej 
przez miejski komitet odbudowy st. 
m. Warszawy przy współpracy SO 
Ligi Kobiet, współudziale MRN oraz 
wybitnych 
czeństwa, 
odbudowy Warszawy zł 118 885,5 
Panie SOLK zebrały w kawiarniach 
i cukierniach zł 11 104, Pom. OZPN 
zinicjatywy swego skarbnika p. Kot- 
larka, a z okazji swego jubileuszu 
— kwotę zł 8.804. W sumie niedziela 
zbiórkowa zamykająca „miesiąc od
budowy" przyniosła łącznie złotych 
138 3 93,5.

przedstawicieli spole- 
zgromadzono na fundusz

na 
od

Pogotowie 
lekarzy — dentystów

BYDGOSZCZ (pik). Ofiarnie 
swych placówkach społecznych 
pierwszych dni niepodległości pra
cujący lekarze-dentyści m. Bydgosz
czy, pragnąc przyjąć ze skuteczną 
pomocą ludziom ze świata pracy i 
doceniając konieczność pomocy le- 
karsko-dentystycznej w nagłych wy- 
Jdkach (silne bóle, obrzęki, krwo
toki) w dniach, w których nie ordy
nują (niedziele i dni świąteczne) 
ustalili plan dyżurów w swych ga
binetach przyjęć w soboty (od g. 15 
do 17) oraz w niedziele i dni świą
teczne (od g. 10 — 12).

O dyżurach lekarzy-dentystów (na
zwiska lekarzy, ich adresy i dni dy
żurne) informować będziemy w każ
dy piątek. Informacji udzielą rów
nież dyżurne apteki.

(pik) Fakt, że wszystkie dotychcza
sowe konkursy i ankiety Ilustrowa
nego Kuriera Polskiego cieszyły się 
licznym udziałem i ogromnym 
zainteresowaniem Czytelników IKP 
skłoniło wydawnictwo nasze do ogło
szenia nowego konkursu mimo, że 
termin zamknięcia konkursu pt. 
„Czy znasz Ziemie Odzyskane" jest 
jeszcze dość odległy.

Podczas, gdy konkurs pt. „Czy 
znasz Ziemie Odzyskane" nie jest 
konkursem łatwym (wysokie nagro
dy) — konkurs otwarty z dniem dzi
siejszym zaliczyć należy do bardzo 
łatwych i polegających tylko na od
gadnięciu liczby egzemplarzy IKP, 
które zawiera stos, wystawiony w umi uguiciu punau iw iiugruu w po- i oma -o 
jednej z witryn naszego oddziału w i staci bezpłatnych abonamentów, i Wydawnictwo nasze, przewidując, 
Bydgoszczy przy pi. Daszyńskiego । rocznych, półrocznych, kwartalnych I że może zdarzyć się, iż nikt z ucze

stników konkursu nie odgadnie wła
ściwej ilości egzemplarzy IKP w sto
sie, postanowiło przyznać pierwszą 
nagrodę temu uczestnikowi konkur
su, który poda liczbę najbardziej do 
rzeczywistej ilości egzemplarzy zbli
żonej. W podobny sposób przyznane 
zostaną druga, trzecia, czwarta aż do 
ostatniej nagrody. Tak więc szanse 
zdobycia jednej z nagród posiada 
każdy uczestnik konkursu.

Radzimy zatem starannie wycinać, 
czytelnie wypełniać i przesyłać do 
redakcji kupony, które zamieszczać 
będziemy każdego dnia.

Pamiętajmy: w najnowszym 
konkursie IKP nikt nie 
jest bez szans zdobycia 
nagrody!

i miesięcznych IKP. Wyszczególnie
nie podamy w numerze jutrzejszym.

Kupony w dowolnej ilości należy 
nadsyłać do redakcji IKP, w koper
tach z napisem „Konkurs IKP — Ile 
egzemplarzy zawiera stos?" Termi
nem zamknięcia konkursu jest środa 
22 października br. godz. 12 (w połu
dnie). Posiedzenie komisji konkurso
wej, która dokona otwarcia pakunku 
i policzenia egzemplarzy IKP zawar
tych w stosie, odbędzie się w ponie
działek 27 października br. o godz. 12, 
ogłoszenie zaś wyniku konkursu, jak 
również nazwiska zwycięzców i zdo
bywców nagród znajdą Czytelnicy na

(dawn. pl. Teatralny) pod arkadami.
Łatwość konkursu udostępnia go 

każdej bydgoszczance i każdemu byd
goszczaninowi (mogą w nim bowiem 
wziąć udział tylko mieszkańcy Byd
goszczy i powiatu bydgoskiego), a 
więc zarówno dorosłemu jak i dziec
ku. Ponieważ zaś uczestnicy konkur
su mogą nadesłać dowolną ilość ku
ponów, których „dla pewności" wol
no podać różne przypuszczalne liczby 
(ilości egzemplarzy w stosie)—szanse 
odgadnięcia właściwej liczby egzem
plarzy są wielkie.

Wydawnictwo IKP przewidując, 
te i tym razem konkurs znajdzie ty- ...... . .
siące uczestników, przeznaczył dla : lamach naszego pisma we wtorek, 
nich ogółem ponad 100 nagród w po- ! dnia 28 października br?

Poświęcenie sztandaru 
szewców i cholewkarzy

BYDGOSZCZ (ex). Ub. niedziela około cechu piękne dyplomy otrzy- 
by a wielkim świętem dla bydgo- (mali pp: Wincenty Czajkowski i 

j Pawe; Przybylski, (pięć synów wyu- 
i czyi na szewców). Dyplom z okazji 
25-letniego jubileuszu mistrzostwa 
otrzymali za śrp. Wł. Gonczerzewicza 
— rodzina, Ludwik Kużma, Fr. W o- 
darskl, Jan Michniacki, K. Gabryle- 
wicz i Sylw. Giętka.

Po przeczytaniu aktu erekcyjnego, 
1 życzenia z'm’yli w imieniu prezy

denta miasta — radca Gapiński, ks. 
sup. Giemza, prezes Godek — Zw. 
Cechów, dyr. Durek — Szk. Średnie 
— Zaw. przedst. Izby Rzem. i inni.

Z kolei nastąpiło wbijanie gwoź
dzi pamiątkowych i wpisanie się do 
księgi. Odśpiewaniem „Roty" zakoń
czono podniosłą uroczystość.

REPERTUAR TEATRU.
Teatr Miejski: Wtorek, środa, 

czwartek godz. 20 „Moralność Pani 
Dulskiej".

REPERTUAR KIN.
(Festival filmów radzieckich)

Pomorzanin: w dniu dzisiejszym 
Ostatnią noc, Orzeł: Wiosna, Pola
nia: Krążownik Wareg, Wolność: 
Goal, Gryf: Clenie przeszłości, Bał
tyk: Srebrna floffe.

♦ Przedstawienie zniżkowe d<a 
świata pracy. Dyrekcja Teatru Miej
skiego podaje do wiadomości, że we 
wszystkie poniedziałki i czwartki od
bywają się przedstawienia zniżkowe 
(50%) dla czloków OKZZ. Bilety na
bywać można od g. 18 w kasie wie
czornej teatru ul. Grodzka 14, za o- 
kazaniem legitymacji członkowskiej.

DYŻUR APTEK.
Do 11 bm Przy Bielawkach. Al. 

1 Maja 61, tel. 23-61 i Pod Niedźwie
dziem, ul Niedźwiedzia 11, tel. 16-53.

Punkty zapobiegawcze — przeciw- 
weneryczne:
1. w lokalu Pogotowia Ratunkowego 

ul. Pomorska 16;
2. przy ul Podwale 15 — wejście 

z Placu Kościeleckich — czynne 
całą noc. (00605

KONKURS
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ILUSTROWANEGO 
KURIERA POLSKIEGO 

Kupon konkursowy
W te ubrree 
pd odged-

lle egzemplarzy IKP 
liczy stos gazet wy
stawiony w jedne

j z witryn IKP od- 
f działu przy PI. Da

szyńskiego (down. 
Plac Teatralny) pod 
arkadami.

skiego Cechu Szewców i Holewka- 
rzy.

Na uroczystość poświęcenia nowe
go sztandaru przyby y m. in. delega 
cje -ze sztandarami z Poznania, El- 

, bląga, Gdyni, Chojnic, Inowroc awia, 
, Gniezna, Che mna oraz miejscowe 
! cechy rzemieślnicze.

Po mszy sw., po której aktu po- 
1 święcenia sztandaru dokona! ks. sup. 
i Giemzą, uczestnicy udali się w pocho 
; dzie na akademię do Resursy Ku- 
I pleckiej. Sśowó wstępne wyg'osi! 
starszy cechu p. Przybylski, witając 
przedst. prezydenta miasta — radcą 
Gapińskiego, ks. sup, Giemzę, przed 
stawicieli instytucji, związków, de
legatów pozamjejscowych i miej
scowych cechów, 
gości.

Po krótkim 
przemówieniu 
uczczono pamięć zmarłych i pomor
dowanych członków Cechu 1 minu
tową ciszą. Następnie sekret, cechu 
p. Bociek przedstawi! historię Cechu 
Szewców i Holewkarzy, datującą 
się juiż od roku 1350.

Okupacja dokona a straszliwego 
■’niwa. Zginęło 50% członków, zni- 

• szczono tyleż warsztatów. Jako 
; pierwszy z cz onków zgina' 10 wrześ 
nia 1939 Jan ZjawiAski. Żona jego 
z narażeniem życia przechowa a 
sztandar.

Z racji 50-1etniego jubileuszu u- 
zyskania dyplomu mistrzowskiego i 

; w dowód uznania zasług po'd'onych

* Dnia 7 bm. o godz. 18 w sali 
Woj. Kom. O. R. M. O. przy ul. Dą
browskiego 2, Spo eczno-Obywatel- 
ska Liga Kobiet zwoduje zebranie 
organizacyjne dzielnicy Szwederowo, 
na które L. K. zaprasza członkinię 
i sympatyczki.

♦ (a) Sekretariat Zw, Zaw. Prac. 
Hadl. i Biur. woj. pom. oddz. w Byd
goszczy zawiadamia,- że codz. w godz. 
od 9 do 15 przyjmuje zapisy pracow
ników na członków Związku. Równo
cześnie sekretariat zawiadamia, źa 
wszyscy pracownicy instytucji handl., 

r oraz kolporterzy pism zobo-UWAGA CZYTELNICY! < I Tkle^w ć— - / r' ~ - ' 
W jutrzejszym numerze IKP za- I wi4zani są należeć do Zw, Zaw. Prac, 

mieścimy obszerny komunikat Wydz, ...
Apr. informujący kto uprawniony jest 
do korzystania z ekwiwalentu pie
niężnego na zakup ziemniaków.

Handl, i Biur. Składka członkowska 
wynosi 1% od uposażenia brutto.

organizacji oraz

okolicznościowym 
przewodniczącego

! JL estrariig

Nazwisko i imię

Adres ...

i Wzdłuż Wołgi na Kaukaz
BYDGOSZCZ (p’k). Wzajemne po

znanie kultury narodów polskiego 1 
radzieckich, jest celem trwającego 
obecnie ,,m'esiąca wymiany kultural
nej". Miesiąc organizowany przez 
T-wo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej da
ją najszerszym masom społeczeństwa 
polskiego możność poznania kultury 
naszego wschodniego sąsiada, którego 
żołnierze wespóć z żołnierzami polski
mi wywalczyli dla obu naszych naro
dów wolność

TPPR spełniając swe zadanie wśród 
społeczeństwa, nie zapomina również 
o upowszechnianiu kultury słowiań
skiej na terenie szkól i fabryk, dla 
których przewidziało prelegentów dy- ' około 30 odczytów.

II koncert symfoniczny IIIIIIIIIIIIIKIIIIIIIII

Środa, 8 października:
6.00 Progr. og.-polski. 6.50 Progi, 

na dzień bieś. 6.57 Progr. og.-polski. 
8.15 Muz. por. z płyt. 8,40 Wiad. 
miejsc, i og’osz, 11.57 Progr. og.- 
polski. 14.00 Wiad. z Pomorza, 14.10 
Utw. na flet z Torunia. 14.30 Przegl.

14.35 Piosenki z płyt. 15.00

sponujących ciekawymi referatami i 
Interesującymi przeźroczami.

W najbliższych dniach rozpocznie 
się w sokołach bydgoskich akcja od
czytowa. Tematem pierwszych, ilustro
wanych przeźroczami prelekcji będzie 
szkic geograficzny pt. „Wzdłuż Wo*gi 
na Kaukaz", po którym nastąpią inne,
nie mniej ciekawe odczyty. Jeden z ' sport, 
najbardziej frapujących tematów po- ] Progr. og.-polski. 18.00 Przegi. prasy 
ruszy prelekcja pt. „Bogactwa natu-, pom. ‘
ralne Związku Radzieckiego", inny 
odczyt zapozna słuchaczy z miastami 
w ZSRR. Ogółem w szkołach i fabry
kach na terenie woj. pomorskiego wy
głoszonych i zilustrowanych zostanie

ssra

18.10 Konc. życz. 18.43 Konc. 
reki. 18.58 Progr. og.-polski. 22.15 
Aud. rozrywkowa. 23.20 Wiadomości 
z ostatniej chwili.

Recital fortepianowy
I. Klikcwlcz-Brujewiczowej
(ul W czwartek, 9 bm. o g. 19.30 

wystąpi w Pomorskim Domu Sztuki 
z recitalem fortepianowym p. Irena 
Klikowicz-Brujewiczowa. W progra
mie: Bach - Busoni, Scarlatti - Tau-

jeden ze swych mazurków poświęci! 
Zbigniewowi Drzewieckiemu.

Punktem kulminacyjnym wieczoru 
była wszakże IV Symfonia (Sympho
nic Concertante). Jćst to bardzo trud-; Sig, Mozart, Rachmaninow, Szyma- 
ny utwór tak dla orkiestry, jak dy- 1 powski i Chopin. Bilety sprzedają 
rygenta i pianisty, — lecz jakżeż ^asa Pomorskiego Domu Sztuki — 
wspaniały w formie i jak bogaty w 
treści! Powtórzenie tematu cz. I, ca
łą cg. II ■ przejście do III tchną areal- 
nością, mistycyzmem... Jest to głębo
ka, czysta muzyka.

W ogóle jak dużo muzyki jest w tej 
symfonii!! Nic z płycizny, latw zny, 
„grafomanii". Wspaniała „bryła w 
stratosferze’* — cały świat zamknię
ty jest w tej Czwartej Koncertującej.

Arnold Rezler wtożyt ogrom pracy 
w przygotowanie tego arcydzieła.

i też ją z wielki mae-

ku czci K. Szymanowskiego 
warzystwa Muzycznego dyrygował 
Arnold Rezler.

Irena Jęsiakówna odśpiewała pieśni 
z rozmaitych okresów twórczości 

Głos ma nieduży, 
lecz przyjemny w barwie, dobrze po
stawiony i nośny. Jęsiakówna śp.ewa 
ujmująco, wkłada dużo ciepła i uczu
cia w swe produkcje. Pieśni liryczne 
(„Zuleika”, „Kołysanką Dzieciątka Je
zus") wypadły ładn e, w dramatycz
nych natomiast brakowało jej siły 
ekspresji. Kto słyszał śp. Stanisławę Poprowadź ł" “też ją"T wielki "ma'e- 
Korwin-Szymanowską np. w „Łabę-strią Orkiestra grata bardzo dobrzej 
dziu lub „I iesniach Kurpiowskich j Drzewiecki odtworzył part fortepia-l 
wie, że do tych p eśni trzeba więcej i------ — —,_x-------.... !
dynamizmu oraz łatwości atakowania 1 
dźwięków/ odległych (łatwość sko-i 
ków), W Jęsiakównie poznaliśmy do
brą, pieśniarkę — w jej interpretacji 
Szymanowski był czarujący, choć nie 
zawsze, jak wiemy, jest takim. Pisał1 
wszak i „Harnasiów1......zbójnick ego"
uwielbiał! Solistce akompaniował 
deusz Kurczewski.

Zbigniew Drzewiecki — zbyt 
brze znany ogółowi, by pisać o 
obsz.rniej — doskonale odegra! „Mar
sza żałobnego" z Wariacji h-moll, 
„Tantrysa — błazna*' z Masek, Etiu- 

_____ dę b-moll, op. 4, orąz kilfta mazur- 
siakówna i Zbigniew Drzewiecki. Po- ków. Zwłąszcza mazurk: gra wyśmfe-, 
morską Orkiestrą Symfoniczną To-1 nicie. Niedarmo Karol Szymanowski

Wielu ludzi nierozumie dotychczas 
Szymanowskiego. Wydaje się im, że 
jego muzyka jest dzika, bez meiod i 
„kakofoniczna". II koncert symfonicz
ny poświęcony był całkowicie utwo- Szymanowsk ego. 
rom Szymanowskiego, nie tylko z ra
cji dziesiątej roczńcy 
ale również 
ności z jego 
ski wymaga 
po śmierci 
jeszcze daleki.

; fachowców jest on największym 
twórcą po Chopin e, cała jego twór
czość to także „ekstrakt polskości” 
— operuje on tylko innymi, nowymi 
środkami wyrazu, obcymi narazie 
szerszemu ogółowi.

Szymanowski jest romantykiem. 
! W epoce inklinacji do klasycyzowa- 
■ nia pozostał romantykiem — dlatego 
też prędzej czy późn ej stanie się u- 
lubionym kompozytorem Polaków.

_ Trzeba go tylko więcej słuchać, a o- 
kazji do tego nie mamy za dużo.

Słowo wstępne przed koncertem, 
dochodzenia doprowa- rzeczowe i zwięzłe, wygłosi! prof.

Elorian Dąbrowski, Wydaje się. że 
krótka prelekcja przed koncertem u- 
zyska prawo obywatelstwa.

Sol stami koncertu byli: Irena Ję-

w godzinach od 10 — 13 i od 15 — 18.

Samobójczy skok do Brdy
BYDGOSZCZ (es). Ub. niedzieli w 

godzinach nocnych pope-nióa samo
bójstwo przez wskoczenie do Brdy 
Galena Patera, zam. w Bydgoszczy 
Przy ul. Świeckiej 5, m. 14. Z wody 
wydobyto* już tylko zimne zwłoki. 
Przyczyny desperackiego kroku ko
biety dotychczas nie ustalono.

Amatorki wiecznych piór
BYDGOSZCZ (re). Niedawno do

konano w Państwowym Gimnazjum 
Przy ul. Grodzkiej bezczelnej kra
dzieży. W chwili, gdy uczennice 
żnajdowa y się w sali gimnastycznej, 
bieznane sprawczynie skrad y 
14 wiecznych piór i 1.470 z .

Wszczęte
dzi y do wykrycia amatorek cudzej 
W asności, Okaza y się nimi Kry
styna Kiełpińska, zam. przy ul. 
Warszawskiej 2/1 i Barbara Betań- 
*ka, zam. przy ul. Unii Lubelskiej 
ta 12/7.

jego zgonu, 
dla „oswojenia" publicz- 
twórczością. Szymanow- 
osuchlania. Dzies ęć lat 
jeszcze jest zapoznany, 

A wszakże w opinii 
on

Ta-

do- 
nim

nowy po mistrzowsku, .
Długo niemilknące brawa tłumnie, 
zebranej publiczności nagrodźiy so-i 
wicie trud i wysiłek wykonawców.

Słuchacze, wydawało się. pojęli 
Szymanowskiego i o krok się do n e- 
go zbliżyli. Jeszcze jeden taki kon
cert, jeszcze drugi — a rozsmakuje
my się w Szymanowskim, 

Wart jest tego!
Dotychczas brzmi mi w uszach 

..Czwarta'* Szymanowskiego, genial
ne dzieła i za to wdzięczny ieśtem 
wykonawcom i organizatorom pięk
nego koncertu. Trudny koncert — jWanoY 
lecz bardzo piękny.

Wystawa Matsjkowska 
W Pcmssrskim Domu Sztuki 
BYDGOSZCZ (ea) Dzięki stara

niom zarządu okr pom ZPAP i 
przychylnemu stanowisku Muzeum 
Narodowemu w Warszawie, otwarta 
zostanie w dn 8 bm o g 16 w salach 
Pom Domu Sztuki wystawa cyklu 
dziel Jana Matejki pt. „Dzieje cywi
lizacji w Polsce".

Dziea wielkiego artysty wysta
wione w Pom Domu Sztuki pocho- 

I dzą ze zbiorów Muzeum Narodowe- 
■ go w Warszawie.

owizac-if
Chleb na karty C

Magazyn Aprow. podaje do wia
domości. że na kartę dodatkową „C“ 
Min. Kom. na mieś październik wy
dawać s!ę będzie na kupony nr 1, 2, 
3, 1 4 po jednym ke chleba. Kupony 
tracą swą wa'no7U z dniem 25 bm. 

wrześniowych kart „C",
| kup. nr 15 i 16. przed u'a się do

Władysław Baper. 10 bm. włócznie.
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i jego historia
Z falą Wisły, w wiatru pędzie 
Twardy płynie zew;
Polskim zawsze był i będzie 
Stary nasz gród Tczewf

Tczew, w październiku.
Na lewym brzegu V®sły niedaleko 

od jej ujścia leży na wzgórzach sta
re miasto Tczew. Stare w pełni tego 
słowa znaczeniu, gdyż początki jego 
istnienia sięgają XII-go wieku. Do 
XIII wieku Tczew był grodem bez 
Żadnych umocnień, dopiero książę 
Sambor w bardzo | wielkim stopniu 
przyczynił się do jego rozwoju. - 

Czasy panowania księcia Sambora 
ocenia się dziś- za bardzo korzystne 
nie tylko dla Tczewa samego, lecz 
także i dla okolicy, gdyż wówczas 
powstały liczne osady, jak dziesiej- 
sze Zajączkowo, Opalenie, czy Swa
rożyn. Na wstępie książę przystąpił 
do umocnienia Tczewa i stworzenia z 
niego grodu obronnego, czym naraził 
Tczew na liczne napady ze strony 
Krzyżaków, którzy widząc ważne po
łożenie grodu starali się go zdobyć.

Z biegiem czasu gród uległ Krzyża
kom, a to dlatego, że większość mie- ' 
szkańców miasta stanowili koloniści | 
niemieccy, przychylni Krzyż ękom. ’
Krzyżacy zaraz zabrali się do okolę- I 
nia miasta murami obronnymi stwa- j 
rzając z Tczewa warownią. Ciężkie ! tczewskich stały się niewielkie altan- 
chwile przeżywało miasto w roku j * 
1433, kiedy to pożar strawił większość 
zabudowań miejskich, a mieszkańcy 
miasta popadli w ruinę. Po tej klęsce 
miasto się odbudowało, lecz nie na 
długo, gdyż drugi o wiele większy 
pożar przeszedł przez Tczew podczas 
wojny Batorego z Gdańszczanami.

Batory, idąc na Gdańsk ze swą ar
mią, zatrzymał się w Tczewie, gdzie

jeden z jego żołnierzy na skutek 
nieuwagi wywołał nowy pożar. Bato
ry, chcąc wynagrodzić krzywdę, jaka 
spotkała Tczew, nadał mu liczne przy
wileje i wypłacił ze swych funduszy 
wielką darowiznę dla miasta.

Z królów polskich, oprócz Batore
go, w Tczewie bawiłł król .......... _
sław Łokietek. W roku 1289 założył 
Mściwoj klasztor dominikanów, udzie
lając mu szerokich swobód i upraw
nień. Wówczas to powstał do dziś 
istniejący kościół dominikanów, no
szący obecnie nazwę kościoła św. 
Stanisława Kostki. Kościół ten dłu
gie lata znajdował się w rękach lute
ranów. Obok kościoła św. Stanisława 
Kostki istnieje do dziś kościół Farny, 
starszy nieco od poprzedniego, bo po
chodzi z XII wieku (data 
kościoła nie jest dokładnie

Z biegiem czasu Tczew 
rozbudowywał i roszerzał, a 
wi jego sprzyjało korzystne położo- 
nie nad główną arterią wodną. Pol
ski i już w początkach swego istnie
nia Tczew odgrywał dużą rolę, bo 
wszystkie wyprawy kupieckie idące 
do Gdańska tu się zatrzymywały, 
czyniąc z Tczewa ośrodek handlowy 
W XV wieku miasto ma już ulice 
murowane, a osobliwością domów

®ił ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Ludność Tczewa . liczy dziś około mniejszych przedsiębiorstw przemy 

25.000 osób, z czego na kolejarzy słowych.
przypada 45%, na kupców 25%, na Tczewianfe złożyli wspaniałe dowo 
robotników 20%, a reszta to inteli- ( dy swej miłości dla Polski. Wielu zgi 
gencja pracująca. Nad zdrowiem mie- nęło w obozach koncentracyjnych za 
szkańców czuwa 10 lekarzy, 4 denty- swe przekonania patriotyczne, a ci, 
stów, liczne ambulatoria i Szpital którzy pozostali na miejscu, przeszli 
Miejski. Bardzo odczuwa się brak nielada gehenną. Dowodem przywią 
dużego szpitala św. Wincentego 
i Paulo, który na skutek działań wo
jennych uległ zniszczeniu.

W Tczewie istnieje dziś cały szereg 
szkół powszechnych, liczne gimna
zja i licea jak gimnazjum i liceum 
ogólnokształcące, handlowe, pedago
giczne, liceum rolnicze, gimnazjum 
mechaniczne, oraz cały szereg innych 
szkół dokształcających.

, . , . . , I ostrych zakazów dzieci uczyły się wTczew jest miastem uprzemysłowić- ukrJciu iezvka oiczvsteao. a rodzice 
nym, posiada fabrykę obuwia, gazo- •

Włady-

założenia 
znana).
stale się 
rozwojo-

ki spot/kana jeszcze w XIX wieku. 
Z czasem połączono Tczew linią1 ko
lejową z innymi miastami Pomorza, 
co wielce wpłynęło na jego rozwój.

Chlubą Tczewa jest dziś Kościół 
Famy, stary zabytek, wzbudzający 
podziw zwiedzających swą pięknością 
i ośmiowiekową przeszłością. Najstar
szą część kościoła stanowi prezbite
rium. Sklepienie, w większej części

i gwiaździste, jest oparte w środku na 
■ sześciu ośmiokątnych filarach. Gru
bość murów wynosi od 2 do 2 i pół 
metra. Wieża wraz z drewnianą nad
budówkę jest wysoka na 45 metrów, 
Wewnątrz kościół jest piękny i mimo 
przejść z czasów ostatnich wojen do
chował się w dość dobrym stanie. 
Tczewlanie o mało nie zostali pozba
wieni tego cennego skarbu, gdyż 
Niemcy uciekając podminowali koś
ciół. Tylko szybkie zabiegi przy unie
szkodliwieniu min sprawiły, że ko
ściół dochował się w całości.

Wśród mnóstwa pamiątek z daw
nych czasów, których nie sposób tu 
wymienj.ć, wspomnę o jednej, a mia
nowicie o relikwiarzu w postaci krzy
ża, który bezsprzecznie stanowi jeden 
z najcenniejszych zabytków kościoła. 
Pochodzi z XV wieku, ślicznie wyko
nany w stylu gotyckim i bogato rzeź
biony. Jest cały srebrny. W pięknej 
srebrnej kapsułce znajduję się dwie 
partykuły z drzewa świętego Krzyża, 
od czegq kościół nosi nazwę św. 
Krzyża. Dalej spośród szeregu pamią
tek kościelnych należy wyróżnić kie
lichy z XV wieku. Są one również 
wykonane w stylu gotyckim i boga
to rzeźbione. Z obrazów należy wy
mienić dzieło szkoły flamandzko-ho- 
lenderskiej Rubensa lub Van Dycka. 
Obraz ten przedstawia śmierć Pana 
Jezusa i pochodzi z XVII wieku.

Sam główny ołtarz to cud stylu 
barokowego. Plany stworzenia z koś
cioła farnego bazyliki pokrzyżowane 
zostały pjzez wojnę, lecz istnieje na
dzieja, że w niedalekiej przyszłości 
zostanę zrealizowane.

Tczew dzisiejszy ze względu na waż 
ne położenie (gdyż leży na skrzyżo
waniu dróg z Bydgoszczy do Gdańska, 
z Chojnic w stronę Malborka na Zie
mie Odzyskane) stanowi poważny wę
zeł komunikacyjny. Znaczenie jego 
wzrośnie, gdy urzeczywistnią się pla
ny uregulowania dolnego biegu Wi
sły. Wówczas Tczew stałby się jej 
właściwym portem ujściowym, mogą
cym przyjmować statki morskie.

Tczewianfe złożyli wspaniałe dowo

zania mieszkańców Tczewa do poi
- . skości mogą być zbiorowe gro.by Tezą 

| wia wymordowanych bestialsko przei 
! Niemców.
i Dziś na miejscu każnl stanął pom 
nik, ufundowany przez władze bezpie 
czeństwa i MO Tczewa; pomnik ten 
długo świadczyć będzie o polskości 
mieszkańców Tczewa. Podczas cięż, 
kich dni okupacji wykazali swą o.

I drębność narodową — polską. Mimo 
n«frvrh zalrazńw dzieci uczvłv sie w

। ukryciu języka ojczystego, a rodzice 
' czynili wiele wysiłków, aby swe mierzy, drożdżownię, fabrykę maszyn . dz(ec. ustrzec od ? anizacjl. Tczew 

rolniczych, cukrownię, a w okolicy i { mieszkańcy wytrwali w swych 
Tczewa znajduje się jedna z najwięk-; prJze9konaniach j rdzi4 pracują dla do- 

O see (W a OHrnHynnpi Pnlckiszych parowozowni w Polsce (w Za- • bra Odrcdzonej Polski.
jączkowie Tczewskim); dalej Tczew
posiada cały szereg młynów i innych 1 Henryk Andrzejczak.
jączKOwie i czewsKiiuj ? uaiej ,
posiada cały szereg młynów i innych.1

Niezwykła przyczyna 
wybuchu

W pobliżu Thun wyleciała w po- 
! wietrze mała składnica amunicji, ja- 
I kich kilka stworzono w Szwajcarii 
w okresie wojny dla zdecentralizowa- 

' nia zaopatrzenia w amunicję. Docho
dzenie wykazało, że na strychu dom- 
ku drewnianego wróble wybudowa
ły gniazdko, zużywając na ten cel 
przepojone oliwą pakuły, używane 
do czyszczenia broni. W okresie nie
bywałych upałów trwających w 
Szwajcarii przez dwa tygodnie paku
ły zapaliły się same i dom wyleciał 
w powietrze. Okazało się jeszcze,

że dozorca magazynu litowat 
wróbelkami i dlatego nie 
gniazdka.

się nad 
usunął 

(z|)

LOUIS BRONI TYTUŁU
NOWY JORK. Bokserski mistrz 

świata wszechwag Joe Louis, który 
miał stoczyć 14 listopada br. spot
kanie towarzyskie z Joe Walcott'em, 
będzie walczył z tym pięfŁclarzem « 
tytuł mistrzowski w dniu 5 grudnia 
w Madison Square Garden.

TOłSS?

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 

Olejarskiego w Warszawie, ul. Krakowskie 
Przedmieście 7, ogłasza przetarg nieogra
niczony na dostawę do 3.000 szt. beczek dę
bowych o pojemności 200 litrów, służą
cych do opakowania olejów jadalnych.

Beczki winny być wykonane z drzewa 
dęlbowego, suchego, bezsęcznego, grubości 
klepa 25 mm. Wymiary beczki: wysokość 
85 cm, średnica w dnie 55 cm, średnica 
w pęku 68 cm. Kadda beczka winna być 
spojona 6-ma obręczami żelaznymi z no
wej bednarki o następujących wymiarach: 
2 obręcze końcowe — szerokość od 45 do 
55 mm, grubość 2 mm; 2 obręcze pękowe 
szerokość od 40 — 45 mm, grubość 2 mm; 
2 obręcze posilne — szerokość 30 mm, gru
bość 1,5 do 2 mm, z otworem w pęku 
■& 45 mm, oraz szpuntem.

Beczki przed oddaniem do użytku pod
dane zostaną próbie na przepuszczalność, 
w razie przepuszczania oleju nie będą 
przyjęte.

Oferty w zalakowanych kopertach z na
pisem „Przetarg nieograniczony na wyko
nanie beczek dębowych" — nalelży składać 
w biurze Zjednoczenia, Wydział Ogólny, 
II piętro, do dnia 18. 10. 1947 r.

Do oferty należy dołączyć kwit nr 
opłacenie wadium w wysokości 2% od 
ogólnej sumy w kasie Zjednoczenia. Ko
misyjne otwarcie ofert nastąpi w lokalu 
Zjednoczenia — 20. 10. 1947 r. Państwowe 
Zjednoczenie Przemysłu Olejarskiego za
strzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 
względu na wynik przetargu, oraz prawo 
unieważnienia przetargu bez podania po
wodu. (00645

I Ololna zakupuje i wymieniaW cl lię U WIZĘ po nawy-..^ 
„Krosienko* Fabryka Sukna A. J. Klimunt

Bielsko oo<5i
Oddział w Bydgoszczy, Pomorska 14-4

Składnica materiałów i urzgdzeń
DE^S YSTYCZIWCH

J. W. WITTMANN, C04**6
Bydgoszox. ul. Śniadeckich 4, m. 5 

Poleca i Urządzeni* gabinetów lekarskich 
I pracowni technicznych. Wszelkie Przy
bory dentystyczne. Duty wybór zębów.

Prowincja za pobraniem. Ceny niskie.

Olajamla
Bydgoszcz 

Jagiellońska M
Ku pa Je 

ziarna oleiste 
wymienia

Je na olej 
wytłacza dla rolników 

w środy i soboty 
SprzedeJe
988 oleje I kuchy

SYPIALNIĘ, jak nową. 
46.000, urządzenie skle
powe, sprzedam. Byd
goszcz, Zbożowy Rynek 
nr 12. (1000

WYTWÓRNIA tkanin 1 
nici „Welwet", Łódź, 
Jaracza 40, poleca jed
wab do szycia, kordo- 
nek, materiały wełniane 
1 zerówki. (00647Piorwsza Łódzka Fabryka Świec

KONRADA ADLERA
Łódź, Piotrkowska 85, tel. 105-91 

poleca 
świec* kościelne, eospoda^e, « 
nagłMtkowe. choinkowe w <jos- 3 : kcwOi Toruńska 21, pow. 

4882

SPRZEDAM tanio po-

400X200, nadający się do 
gniecenia kakao, zboża, 
nasion oleistych ftp. 
oraz urządzenie śrutow- 
nika, bez kamieni. Cze-

POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA Cze
slaw Skrzypek 1 Ska, 
Łódź, ul. Nowomiejska 3 
(w podwórzu), tel. 277-32, 
poleca wszelką drobną I 
galanterię oraz bieliznę 
damską, męską, dzie
cięcą. Sprzedaż tylko 
hurtowa. Prowincja za 
zaliczeniem. Cenników 
nie wysyłamy. (00471

Inowrocław. (00638

MASZYNY blacharskie 
w dobrym stanie sprze
dam. Rychter, Barcin. 

(997)

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105. (00338

%| SPRZEDAŻ

KRAWATY, SZALE 
■ KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
1 najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak, Łódź, 
ul. Piotrkowska 136. — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. (00433

POTNIKI do sukien do
starcza — Wytwórnia 
„Hazet", Warszawa, Ko
pernika 15. (00232

PIANINO jak nowe — 
sprzedam. Bydgoszcz, 
PI. Wolności 5/8. (994

II KUPNO

ZAKŁAD GARBARSKI 
— „ Białoskóra! ctwo“ — 
przyjmuje wszelkie skó
ry z włosem do garbo
wania — j*ak: owce, lisy, 
tchórze i króliki. Staro
gard, Droga Nowowiej
ska 2. (00636

WŁÓKNO lniane i ko
nopne — kupuje każdą 
Ilość — Zakłiad powroź- 
piczy, Bydgoszcz, Dwor
cowa 62, tel. 32-43. (969

BFDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz., Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
Ol. Jagiellońska 2 iPod Arkadami) — Telefon 24-20. 
Za niedoreozenie pisma spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy Rękcpisów nlezamówionycb Redakcja 
nic zwraca Zą dział ogłoszeniowy Bed nie odpowiada

Źjedn. Domy Towarowe i Arcmatów^Owocowych

Miir^or ig^rarslr.gny

Lampy 
naftowe kompl.
po cenach fabrycznych 
polecają cos??

Cukrownia Chelmlca 
po w. Lipno, tel. Lipno 42 

wynajmle °064’

Śr6dml.J»k. 22 Tek 2OO-MPoznań, tel.21-14 
ul. Wronleeka róg Stary Rynek
Wysyłamy za pobraniem ' g^vta’c!® KP" !

Olejki eteryczne 
do cukrów, lemoniad, 

soków lip.
poleca.

FABRYKA

r 8 artykuły perf. kosmetyczne.
? f Prowincja za zaliczeniem.

Żebracy między sobą:
— Do tego mieszkania nie dzwoń. 

Tam gotuje młoda mężatka, która 
jest dopiero jeden tydzień po ślubie.

ZAKŁAD fabryczny — 
warsztaty 1 plac użyt
kowy do wynajęcia. Of. 
do IKP Bydgoszcz, pod 
„999". (999

Przyrzecze 
(986

UNIEWAŻNIAM legity
mację kolejową nr 542913 
wydaną DOKP-Gdańśk. 
Jadwiga Krzywicka — 
Bydgoszcz, 
nr 25/2.

|| UNIEWAŻNIENIA |j

UNIEWAŻNIAM zagu
bioną metrykę urodze
nia na nazwisko Kazi
mierz Wilhelm Szu
bert, ur. 24. 11. 1939 r. 
Jawidz, pow. Lubawa, 
woj. lubelskie . (00637

POTRZEBNA zaraz zau
fana osoba (pielęgniar
ka) do 3-miesięcznego 
dziecka — na dobrych 
warunkach. Oferty IKP 
Bydgoszcz, „Dziewczyn
ka", (996

DROGISTA dyplomowa
ny przyjmie zaraz po
sadę magazyniera wzgl. 
kierownika drogerii. Of. 
IKP Gniezno — „333". 

(00643)

PRASY POSZUMjjTffl

WYKWALIFIKOWANA 
krawcowa warszawska, 
obejmie stanowisko kie
rownicze w dużej pra
cowni. Miejscowość obo
jętna. Oferty kierować 
do IKP Inowrocław, pod 
„Krawcowa". (00575

Drogerie! Perfumerie! s
HURTOWNIA

PERFUMERYJNO-KOSMETYCZNA 
sp. z o. o.

Ł6d£. Piotrkowska 36 w podwórza tel. 268-23
Poleca po cenach ściśle fabrycznych: 5 

pilniki do paznokci, pincetki, per- J 
rumy, mydł* toaletowe, szminki, S 
wody kolońskie. pudry i wszelkie

4 Inżynier. Eleldry k t
j $ poszukiwany przez poważne T
4 przedsiębiorstwo na Wybrzeżu |
I na stałą posadę ;
i OFERTY kierować do PAP, <

I S O P O T, ul. Grunwaldzka 4 - 6 T
& pod ,Z praktyką* 00639 i

STANIOL srebrny, iffo- 
ty, kuplę. Bydgoszcz, 
Nakielska 5/4. (1003

|| WÓLKĘ POSADY~

ADMINISTRACJA Ze
społu Swiellno, poczta 
Krepa, pow. Koszalin, 
woj. szczecińskie, przyj
mie od zaraz 20 fomall- 
ordynariuszy z rodzi
nami, 1 stelmacha 1 
1 szwajcara. Warunki 
wg umowy zbiorowej z 
dnia 23. V. 1947 r. Mie
szkania przydziela się 
umeblowane. — Można 
przybywać zaraz do sta
cji Tychowo pod Kosza
linem, po konie telefo
nować „Krepa 4". (00635

JUŻ GOTOWY 
ZNAKOMITY

i ciężarowe samochody
4 oraz ciągniki przy czepkami

SAMOTNA, młoda, In.-* 
tellgentna, przyjmie po
sadę zarządzającej do
mem u samotnej osoby, 
sklepowej, ewentualnie___ _ ,
SXe?e° ' || LOKALE WOLNE [g
Włocławek, Kościuszki 5 1 i"
„Pochodnia", „Solidna". 

(00650)

MŁYNARZ samotny, do
bry fachowiec, młyna 
wodnio-elektrycżnego — 
natychmiast potrzebny. 
Młyn Popielewo, pow. 
Białogard, poczta Poł- i 
czyn-Zdrój. (987

ROBOTNIK natychmiast 
potrzebny. Spółdzielnia 
Przemysłowo-Handlowa 
„Zryw", Bydgoszcz, Ku- , 
j-awska 3. (395

do przewodu buraków 
na warunkach P. K. S.

£■) MATRYMONIALNE |j|

WDOWA, lat 50, z ma- 
Jątklem, poślubi pana 
do lat 55, z gotówką. 
Oferty poważne pod — 
„R. S.“ — IKP Byd
goszcz. (998

SAMOTNY — cfemno- 
blond, wzrost średni, 
lat 42, separowany od 
kilku lat, przystojny, 
gospodarny, były urzęd
nik, szuka towarzyszki 
życia, również osamot
nionej, kulturalnej, szla
chetnego serca. Cel ma
trymonialny. Panie nie
zależne, zamożniejsze, 
dobrze zagospodarowa
ne, zechcą zgłosić swe 
oferty wraz z fotogra
fią: Gdynia 1, poste-re- 
stante, dla ,,N“ — oka
ziciela dowodu Nr 145. 

(00648)

SZUKAM IDEAŁU. In
teligentni do 40, wysocy, 
nie materialiści, napiszą 
młodej, ładnej idealist- 
ce. Cel matrymonialny. 
Fotografia — zwrot. IKP 
Łódź, „Idea1'“. (00640
STUDENTKA, przystoj
na, zgrabna, bez prze
szłości, pozna pana kul
turalnego w celu ma
trymonialnym. Oferty 
kierować: Sopot, po-ste- 
restante — ,,21“. (00613

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁ,Y W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA-. SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ FOCHA 20 - TEL 33-41 I 33-42

Lakiery nitro 
RecposzezalnIM 
Szpachlówkl
Pokosty 00918
Lnl.no I tynłotyezno 

dostarcza 
najtaniej

WYTWÓRNIA 

„FARBOLAK” 
Gdańsk - Wrzeszcz 
Partyiantów 30 Tel. 420-98

OGŁOSZENIA Drobne po 15 a za słowo Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy 5 zł za słowo Minimalna opł za 10 słów

Tłusty druk 100°). drożej
Jgłosz mtllmeti «. tekście 50 ®l. zia i mm 2ja tekstem 20 a 
Urzędowe przetarg 20 za Nekrologi od 20-l-50 zł Tabela
ryczne bilanse 30 źł Niedziele I święta SO1*/* drożej Za termi
nowe zarriieszczenle ngŁoszefi Administracja nie odpowiada

Czcionki i tioks Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW w Bydgoszczy, ul. Marsz Focha 18. — telefon 18-99. E-106.8


